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Obowiązek pracy.
Niejednokrotnie żliśmy w ostatnich

czasach uwagę ogółu ’,u  'o straszną plago, 
jaką jest próżniactwo. którego groźno falo 
cały świat cywilizowali;, a  więc i nas, za­
lewają coraz silniej. Wnika z tą  plaga, jak 
z każdą zarazą moralną, jest niesłychanie 
trudna, a niewdzięczna o tyle. że jej skut­
ki muszą być obliczano na dalszą metę. 
Z tom większem zadowoleniem i uznaniem 
powitać należy każdy doniosły, mkiroduj- 
ny głos. odzywający sic w tej nicjłycharue 
ważnej sprawie.

Taldm głosem w tej oliwili jest list pa­
sterski Najprzewielobnicjszego Ks. Arcybi­
skupa i Metropolity J ó z e f a  E i l c z c w -  
S k i e.g.o, traktujący o o b o w i ą z k u  
p r a c y .

Wziąwszy za motto słowa z Księgi Joba: 
, / ’złowiek się rodzi na pracę, a ptak na 
latanie", daje Dostojny Autor Li-tu we 
wstępie doń zwięzłą charakterystykę obe­
cnej, smutnej sytuacji gospodarczej w na­
szej Ojczyźnie. Stwierdza on w tej char&k- 
terystyco m. in., że u nas „lenisfcwo ogar­
nęło nie tylko robotników ręcznych, ale 
oplotło wszystkie stany, że wo wszystkich 
zawodach obniżyło się poczucie obowiązko­
wości i że wszyscy pracują mało wydatnie, 
jakby z laski pańszczyznę odrabiali". Na­
stępnie zaś zaznacza, że, mając zwyczaj w 
dorocznych odezwach postnych poruszać jar 
ktoś zagadnienia rdigijno-spolecznc, najbar­
dziej na czasie będące, nie widzi sprawy 
ważniejszej w tej ehwili nad k w e s t y  ę 
p r a c y ,  którą też obrał za przedmiot swego 
rozważania.

Jasne przekonywujące, a  ujęte w formę 
wytwornej polszczyzny wywody Dostojne­
go Arcy pasterza podajemy poniżej w stre­
szczeniu.

Rozum przyrodzony wskazuje, żo każdy 
człowiek bez wyjątku przeznaczony jest na 
pracę. Siły duszy i ciała doskonalą się tyl­
ko pracą: ob.mrerają zaś przez próżnowa­
nie. Prawdę rozumową i doświadczalną, po­
twierdzają wyraźne orzeczenia Boże. Zaraz 
ma pierwszej stronicy Pisma św. czytamy: 
Bóg, stworzywszy pierwszych ludzi, osadził 
leli w raju i rzekł do nieb : „Uczyńcie so­
bie ziemię poddaną", a nieco dalej: „Umie­
ścił Bóg człowieka w raju rozkoszy, aby 
sprawował go“. Uprawiać raj, uczynić so­
bie ziemię poddaną, czyi: opanować jej siły, 
zasoby, wprząc je w swą służbę, mógł czło­
wiek tvlkn przez pracę. Praca temsamcm 
przyrodzoną naszą jest powinnością.

Nakazana całej ludzkości w raju praca 
była nie tylko powinnością zaszczytną, ale 
także łatwą i miłą i byłaby na zawsze zo­
stała d!a wszystkich obowiązkiem łatwym 
ł miłym, gdyby pierwsi rodzice nie byli 
zgrzeszyli. Grzech spowodował rozstrój w 
człowieku, obniżył sprawność jego sił fizy­
cznych i umysłowych, rozbudził sobkostwo 
i lenistwo. Także ziemia przez przemiany, 
którym nłogia. stała sio trudniejszą do upra­
wy, mniej urodza jną. Ostatecznie praca przez 
truł. który z nią no grzechu się złączył, prze­
mieniła się w obowiązek twardy, przybrała 
znamię pokuty i kory. ..W pocie oblicza 
twego będziesz pożywał chleba". orzekł Bóg 
nad winowajcą. Na mocy tego wyroku 
wszyscy odtąd w znoju dorabiać się mają 
chłeba, wiedzw i cnoty.

Mimo, że rozum i Objawienie Boże wska­
zywały, że praca jest naczelnym obowiąz­
kiem i prawem życia dla każdego człowie­
ka bez wyjątku, to jednak, gdy ledwie za­
trzasnęły się bramy raju, wzięło w ludzko 
ści prawie powszechnie górę przekonanie, żo 
trud wszelki jest wyłącznie karą, a tern 
samom ujma, dla -wolnego człowieka i hań­
bą. Jodynio w narodzie izraelskim utrzy­
mało się w znacznej mierze właściwe poję­
cie o istocie i znaczeniu pracy. „Człowiek 
rodzi sic na pracę, jak ptak na latanie", 
głosi Job. Śliczne to jest powiedzenie. Przed­
stawia mianowicie, że praca toin jest dla 
człowieka, czem skrzydła dla ptaka. Prorok 
Jeremiasz grozi: „Przeklęty, kto czyni spra­
wę Pańską zdradziecko". Sprawą Pańską 
iest każde zadanie, każda zawodowa praca 
obowiązkowa, już ręczna, już umysłowa. 
Gzynić ją zdradziecko, znaczy załatwiać ją 
Vmiwo, źle, niesumiennie. -Twórca Ksfagi 
.■Przypowieści kończy swe dzieło najgorętszą 
pochwalą dla niewiasty mężnej, pracowitej,

które to uznanie jest równocześnie najwspa­
nialszym hymnom ku czci pracy wogóle.

Równocześnie jednak dokoła narodu ży­
dowskiego mężowie najmędrsi w świecie po­
gańskim wygłaszali takie zdania, jak. że pra­
ca ręczna i cnota wykluczają się nawzajem, 
że t:: ;T fizyczny przystoi tylko niewolni­
kom; doszło z czasem do tego, że praco­
dawcy zagarnęli dla siebie wszystkie pra­
wa, a nie poczuwali się do żadnych wobec 
swoich pracowników powinności; robotnicy
mieli tylko obowiązki, a  żadnych praw 

ludzkich.
I trzeba było, żeby aż Bóg zstąpił na zie­

mię i w własnej osobie przez lat trzydzieści 
Sipełniał ciężk* pracę fizyczną i umysłową, 
i w ten sposób On, — jako największy na 
świecie Robotnik, przykładem otworzył 
oczy ludziom na obowiązek pracy. W Ojcze­
naszu przykazuje Chrystus prosić Ojca Nie­
bieskiego o chich powszedni, aie niemniej 
upomina, żeby przez trud. dołączony do mo­
dlitwy, czwnHi ckłeb darowany, cblebem „na­
szym", to iest. cblebem przez nas zapraco­
wanym. W przypowieści o talentach, roz­
dzielonych między sługi, Zbawiciel ostrzega, 
że tylko człowiek, który pilnie włesnemi za­
biegami powiększa zwierzone cobio od Bo­
ga siły ducha, ciała, otrzyma, nagrodę osta­
teczną, zań sługa zły i gnuśny, co w leni­
stwie zakopał swój tsRent, wyłączony zosta­
nie ze społeczności niebieskiej. W podobień­
stwie o robotnikach, wezwanych do pracy w 
winnicy, uczv, że nikomu nie wolno bezkar­
nie stać z zalożonem? rękami na rynku świa­
ta. Na niepłodne drzewo figowe rzucił prze­
kleństwo. które właściwie odnosi się. doty­
ka próżniaków, nierobów wszelkiego zawo­
du i stanu. Z drugiej strony Chrystus ma dla 
wszystkich pracowników, spełniających swo­
je obowiązki pilnie, sumiennie te przedzi­
wne słowa; „Pójdźcie do mnie wszyscy, 
którzy nra/uifacio i obciążeni jesteście, a  ja 
was ochłodzę".

Wielkości zapłaty doczesnej, należącej się 
robotnikowi od pracodawcy ziemskiego, 
Chrystus bliżej nie określa, bo ta nie może 
w każdym czasie i na każdem miejscu być 
równa, jednakowa ł zależy przedewseyst- 
kicm od ilości, od miary włożonego w pracę 
trudu. Chrystus stawia' tylko zasadę ogól­
ną, obowiązującą po wszystkie wieki i na 
każdem miejscu, z której rozum, sumienie 
winno na ka żdy poszczególny przypadek £  
wysnuć przepisy i wskazania szczegółowe. 
Zasada ta powszechna opiewa; „Godzien jest 
robotnik zapłaty swojej", t  j. zapłaty, któ­
rą sumiennie za,pracował, sama jedna, sto­
sowana w całej prawdzie, sprawiedliwości, 
może uregulować wzajemny stosunek praco­
wnika, i pracodawcy i zabezpieczyć najró­
wnomierniej ich interesa tak, żo nie m-oże 
być mowy o wyzysku, nadużyciu z której­
kolwiek strony.

Wiedział Chrystus dobrze, że praca cięż­
ka, nieprzerwana wv czerpu i e siły człowieka. 
Dlatego przypomniał swoim uczniom, że 
Ojciec niebieski, który nałożył na ludzi świę­
te przykazanie pracy, zarządził zaraz w po­
czątkach ludzkości przerwę w pracy, zastrzo- 
gając dztóń siódmy szczególniej dla siebie, 
że go równocześnio oddał człowiekowi na 
odpoczynek po pracy.

I to jeszcze -podnieść należy, że Chrystus 
dał do przykazania Bożego: „Pamiętaj, abyś 
dzień święty święcił", najszlachetniejsze ob­
jaśnienie. Wedle Jego orzeczenia nie wolno 
mianowicie rozumieć rozkazu Bożego tak 
skrajnio i niewolniczo,. jak go faryzeusze 
praktykowali, alo godzi się przerywać odpo­
czynek świąteczny, ilekroć wielkie dobro 
bliźniego, a zwłaszcza nagły, niecierpiący 
zwłoki interes powszechny tego wymaga.

Za Chrystusem św. Paweł odzywa się do 
wiernych w Tesalonice, a w ich osobie dó 
wszystkich chrześcijan:

„Kto nic chce pracować, niechaj też nie 
je. Słyszeliśmy bowiem, iż niektórzy między 
wami w próżniactwie żyją, nic nio robiąc, 
a sprawami oudzemi się bawiąc. Takowym 
rozkazujemy j upominamy ich przez Pana 
Jezusa Chrystusa-, aby w cichości pracując, 
własny ohleb poży wali".

Według tych wskazań każdy człowiek ma 
pożywać chleb własny, zapracowany już tru­
dem ciała, już mozołom ducha. Prawo to po­
wszechne dopuszcza tylko jeden wyjątek : 
mianowicie jedynie chorzy, kalecy, którzy 
chcą pracować, a nie mogą, winni otrzymy­
wać za darmo nomoc od społeczeństwa. Po- 
zatem niemas-z już dla, nikogo zwolnienia 
od powinności pracy. Pracować muszą ci, co 
nic nie maja, żeby sobie chleb zasłużyć; pra­
cować muszą i ci, którym los szczęśliwy 
włożył już do kolebki nadmiar dóbr ziem­
skich, jeśli mienio odziedziczone, przez do­
łączony do niego tiud osobisty, ma w ca­

łej prawdzie stać się zasłużonym dobrem ich 
właanem.

'Złotómi literami winien być wyryty w 
marmurze na każdem miejscu pracy dwuna­
sty rozdział pierwszego listu św. Pawła do 
Korynty an, gdzie Apostoł przypomina 
wszystkim i każdemu z  osobna, że ludzkość 
cala zbudowana jest na wielldem prawie so­
lidarności, czyli wzajemności, mocą którego 
żaden człowiek nie żyje, nie powinien żyć 
tylko dla siebie samego, nie dla wszystkich, 
ponieważ każdy korzysta z pracy, zasług, 
dorobku duchowego, moralnego, materyałne- 
go wszystkich.

Apostoł mówi te w pierwszym rajdzie
0 uajidealruejszej organizacyi religijno-spo- 
locznej na ziemi, to jest o Kościele katoli- 
ckim. Głową tej społeczności jest Chrystus, 
cólero zaś uwielbienie Boga, wzajemne udo­
skonalenie się moTałme, ułatwienie sobie zba­
wienia wiecznego. Wierny każdy tej społe­
czności jest nie tyle jednostką, 3e raczej ży­
wym członkiem, złączonym tajemniczymi 
wewnętrznymi węzłami * Głową i resztą 
członków. Ponieważ w tern zrzeszeniu dusz 
różno są do spełnienia posługi, więc Twór­
ca jogo Chrystus rozmaicie rozdzielił j roz­
dziela między poszczególnych wiernych 
uzdolnienia, powołania.

Ale nie tylko tajemnicze, duchowe cia­
ło, Kościół Chrystusowy, zbudowane jesit na 
wspaniałej zasadzie wymHodpowiedzialności 
wszystkich członków. Prawo to służy ró­
wnież za podstawę życia, największej spo­
łeczności świeckiej, co ludzkością się ro­
wie. I tutaj jednostki układają się do jedno­
stek, stany do stanów, ludy do ludów, naro­
dy do narodów, jaik poszczególne ozłertki 
zwyczajnego caala ludzkiego układają się do 
reszty członków i do całego organizmu. Jaik 
w pojedynczom ciele ludzkiem i jak w zbio- 
rowem ciele społeczno-religijnem, t. j. w 

Kościele Chrystusowym, tak i w olbrzymiej 
świeckiej organizacyi społecznej, składającej 
się z ludzkości całego świata, nikt nie jest 
odosobniony, ale wszyscy ciążą do ciebie, 
wszyscy wpływa ja na siebie, wszyscy zależni 
są od siebie, wszyscy związani tysiącami 
interesów z sobą. Gdzie choćby tylko jeden 
stan, choćby jeden zawód usiłuje wyodręb­
nić się z ea.?oM, tam sespół zaczyna ehro- 
mać. chorzeć, a z całością i w całości cho­
rej cierpi, marnieje także zbuntowany czło­
nek. Przeciwnie, cał-ość społeczna i każda je­
dnostka ma T.iemyiine zapewnione wszelakie 
należno jej dobro duchowe, moralne, mate- 
ryałno. jeśli każdy członek, tak wyższy po­
wołaniem, stanowiskiem, jak niższy, zna tyl­
ko jedno świefce współzawodnictwo, to jest: 
aby lep‘oj. ofiarniej, wytrwałej, niż wszyscy 
inni wynotmć swojo obowiązki.

Przykład z życia codziennego najlepiej 
wyjaśni, jak głęboko sięga prawo solidar­
ności, jak szeroko sieć jego ogarnia ludz­
kość. Uprzytomnijmy sobie mianowicie, ko­
mu to zawdzięczamy chleb materyałny, któ­
rym z dnia na dzień ciało posilamy, a także, 
jak powstaje i komu uianiy do zawdzięcze­
nia elileb nasz powszedni duchowy, którym 
duszę naszą karmimy, rozwijamy, doskona­
limy.

Na pytanie, słoad jest chleb nrateryńJny, 
od powiadamy zwyczajnie, że jest z tej, albo 
z tamtej piekarni. W piekarni upiekł ohleb 
z mąki piekarz. Żeby go jednak mógł upiec, 
kto inny musiał piekarzowi na wystawie­
nie piekarni dostarczyć mateiryałów: kamie­
ni, cegły, wapna, kto inny z tego uiatorya- 
lu wybudować piekarnię. Na zdobyci© że­
laza, węgla, pracował 'górnik i inżynier; nad 
wyszkoleniem górnika, inżyniera, praieowałi 
majstrowie, nauczyciele, nad tymi znowu in­
ni i tak wciąć wstecz, aa ao pierwszych 
pokoleń ziemi. Ale to dopiero cząstka tych, 
co przyczynili się do wytworzenia bochen­
ka chleba. Są tysiące i miliony i setki mi­
lionów jeszcze innych, W pierwszym rzę­
dzie wymienić nałoży rolnika, który ziarno 
wyhodował, zebrał, zwiózł do młyna, & mą­
kę dostawił do piekarni. Aby rolnik mógł 
wyprodukować zboże, potrzebował pomocy 
stelmacha, kowala, robotnika fabrycznego, 
którzy mu dostarczyli wozu, pługa, bron, 
sic wnika, młocami. Jeśli rolnik chce prowa­
dzić gospodarstwo postępowe, konieczna mu 
też porada chemika, któryby zbadał części 
składowe gleby i wskazał rodzaj nasienia
1 nawozów. Nadto rolnik nic wyżyje, jośli 
równocześnie krawiec nio dostarczy um 
odzioży, szewc obuwia, kupiec opału, scli, 
zapałek, nafty i t. p. Tosamo powiedzieć 
trzeba o każdej dobrej książce, w której 
mieszczą się wskazania dla ludzkości, jak 
ma. ulepszyć nauczanie* w swoich szkołach 
niższych i wyższych, jak poprawić stosun­
ki swoje gospodarcze., socjalne, polityczne, 
międzynarodowe, I taka książka wytworem 
jest a r o  jednego tylko człowieka, ani na­
wet jednego pokolenia ludzkiego, ale wszyst­
kich pokoleń.

Rozumie 6ię', żo nie inna, niż Cluystusa

ro-
ro-
■111.

i Apostołów jest nasika Kościoła katolickie­
go o znaczeniu pracy i wzajemnym stosun­
ku jednostek do jednostek i do ea_ej spo­
łeczności ludzkiej.

Praca uczciwa każda, umysłowa, j: 
czna, jest czcigodna i konieczna; oł 
dzaje przenikają, uzupełniają się na ■ , 
Każdy korzysta z  pracy wszystkich, więc 
też każdy winien z dorobku pracy swo‘ j 
wracać społeczeństwu przynajmniej tyle, ile 
z niego bierze. Za każdą pracę osobista na­
leży się robotnikowi zapłata, która mmi być 
dostosowana do wyłożonego trudu, do jego 
wydajności, a niemniej do potrzeb godzi- 
wyoh robotnika i jego rodziny. Zatrzyma- 
nie płacy grzechem jest o pomstę do nieba 
wołającym. Ale i robotnikowi nio wolno 
oszukiwać pracodawcy, czy nim j t3St' jedno­
stka., gmina lub państwo.

Nie ka&da praca może być nałożona na 
każdego. Należy uwzględnić zdolności, siły 
robotnika. Granicą ostatec&ną w oznaczeniu 
godzin pracy musi być wzgląd na zdrowie 
robotnika, a niemniej na dobro ogólne. Ka­
żdemu robotnikowi należy się przerwa, w 
pracy, aiby mógł odświeżyć ewoie siły i miał 
czas na zabezpieczenie wyższych swoich po­
trzeb życiowych: na ksztnfamuo, uświęcenie 
swej duszy, a także na go-b-iwa, rozrywką. 
Z tego względu Kościół usianowT nawet w 
dawniejszych wiekach obok niedziel licz­

niejsze święta. Dziś odwrotnie, Kościół, 
gdy dzieci jego wołają, Jż niedostóie im 

|chleba, że me mogą sprostać gospodarczej 
j konkurencji innowierców, którzy w swoim 
roku kalendarzowym więcej niż katolicy 

: mają dni roboczych, dziś Kościół ten zmr.Iej- 
■ sza liczbę świąt; a może to czrnić, gdyż 
: otrzymał ku temu o<l swojego Założyciela 
i prawo i moc i obowiązek.
| W świętóc nauki katolickiej każdy wini en 
, pracować jako człowiek i jako chrześcijanin. 
I nie jesit całym człowiekiem, a tóm mniej 

jcałym chrześcijaninem, kto nie chce praco­
wać. Takśamo nie jest doskonałym czło­
wiekiem, oni doskonałym chrześcijaninem, 

jkto samolubnie przyswaja sobie i sam jeden 
zjada owoce swej pracy, uic z nieb nie przy- 

Jdzłelając społeczeństwu, z  którego soków 
! żyj o.

A więc pracujmy wszyscy, pracujmy dla 
; siebie, pracujmy dla drugich, pracujmy dla 
wszystkich. Za największy tytuł chwały uwa­
żajmy imię człowieka pracv! Gardźmy pró- 

jżniactwem, bezrobociem. bo ustępstwem 
ich śmierć głodowa- braci, zubożenie całego 
narodu. Bądźmy unnarkowani w* wymn ra­
miach, skromni w wydatkach. Pracę uducho­
wiajmy. uświęcajmy modlitwą. Powtarzajmy 
stale i z pełnego serca: D la  C i e b i e  B o- 
ż e. d l a  C i o b.Le O j c z y z n o  j e.s.t m.ó.j 
t r ud!

Warszawa. (Telefonem). W© czwartek 
obradowała komisya konstytucyjna w dal­
szym eiąigu nad rozdziałem kon-tytueyi o 
władzy prezydeuta Rzeczypospolitej. Imie­
niem rządu u-caestnicaył w posiedzeniu pod- 
aekretara stanu W r ó b l e w s k L  

Na pierwszy plan dy^kusyi wysunęła 8łę 
kwestyo, cay prezydent ma być równocze­
śnie nf-cźednym wndeem sił zbrojnych, zaró­
wno lądowych, jak. i morskich. W tej aprar 
wie wpłynęły trzy wnioski ze strony poseł- 
;kiej i jeden wpiojrek ae strony rządowej.

Do pierwszych należą wniOBki poe. Dubai- 
nowicza, NiedizLałkowskiego i ks. Kąszyń- 
skfago.

Pos. D u b a . n o w i c *  proponuje, abj 
prezydent był zarazem najwyżsaym zwierz­
chnikiem siły rfirojnefi państwa, zaś sprawy 
dowództwa wojskowego i kierownictwa o- 
peraoyami na wypadek wojny aby prezy­
dent ustalał na wniosek ministra, spraw woj­
skowych, który za sprawy, związane z kie- 
rowmictwsm wojskowem, ma być odpowie­
dzialny praed Sejmem.

Ks. K a s z y ń s k i  proponuje, aby w c&a- 
sie wojny prezydent lŁzeczj^pospoIitej mia­
nował na wniosek ministra wojny naczelne­
go wodza, a  wódz naczelny byłby odipowie- 
dzriałr.y pî zed Sejmem za opcracye wojenne 
Wiizystkie aicta aaczolnego wodiza wymaga­
łyby konbnasygnaeyi ministra wojny.

Pos. N i e d z i a ł k o w s k i  domaga, się, 
aby prezydent był równocześnie naczelnym j 
wodzem siły zbrojnej państwa, a wszystkie1 
akta prezydenta, dotyczące wewnętrznej or j 
gauizacjiT amnii i jej mchów w czasie poko- j 
t% aby były kontrasygnowane pi ẑez mini- *

stra wojny. W razie wojny prezydent objął­
by «un naczelne dowóilztwo nad armią bez­
pośrednio, albo też zamianowałby naczelne­
go wodza armii za kotitrasygnacyą miiusira 
wo,jny.

Ze stowny rządowej zaproponowano, aby 
prezydent by! naczelnikiem wszystkfał sfl 
zbrojnych, a jogo dekrety wojskowe kontr- 
asy^nowaue purz ministra sipiraw wojsko­
wych. Ton mfafeter odpowiadałby za k-oji- 
stytucyjne wyłęonywnńie prerogartyw prezy­
denta, przewidzianych w artykule konstytu­
cji, dcJtyczrrym uregulowania sprawy na- 
czełnego dowództwa nad armią.

Wniosld w komisy: nie zostały defiłłfty- 
wnie zatetwioue. faca odesłano je do roapa- 
traenia podkomisyL, wyłonionej fTiemraluio 
w tym celu.

Następnie znfda się k»misj-a usifcałoniem 
innych prrmogaityw prezydenta, któremu 
przyznano prano łaski (jeilnakże nie anine- 
styi, amnestya może być udzielana je­
dynie na podstawie snccyaUp-ąi ustawył, po­
nadto prawo wysyłania prsedstar lciełi pań­
stwa do obcych rzędów, ora.z przyjmowa­
nia przedstawicieli obcych państw, tudzież 
prawe zawierania umów z inne mi państwa­
mi, wsizelako z tem ograniczeń'em, iż nrzcJ- 
tem miałyby one być praadkkidane Sejmo­
wi. Zrody Sejmu wymu.snłyby bezwaJtiTuko- 
wo umowy handlowe i cłowe,“ todrież tałde, 
któreiby zawierały przepLsy prawne, obowią­
zujące obywaćeli, lub wreszcie umowy, spro­
wadzające jakiekolwiek, zmiany w granicach 
państwa.

Wojnę wypowiedzfei lub zarrraeć pokój 
mógłby prezydent jcdyrje za uprzednia zgo­
dą Sejmu.

KoaHcya a Rosya sowiecka
Wiedeń. P A. T. „Biuro kore?p.“ donosi 

z L o n d y n u :  Rada Najwyższa powzięła 
24 b. ni. następującą uchwałę w sprawie 
Rosyi: Państwa koalicyjne nie clicą brać na 
siebio odpowiedzialności i żądać od państw 
krosowyclL, by dalej prowadziły wojnę prze- 
sfwko Rosyi sowieckiej. Również nie mogą 
one doradzać państwom kresowym polity­
ki agresywnej wobec Rosyi, z drugiej stro­
ny jednak pragną przyjść z pomocą pod ka­
żdym względem państwom kresowym, gdy­
by Republika sowiecka zaatakowała te pań­
stwa wewnątrz icb pierwotnych gtrańio.

PaiietWH koalicyjne nie mogą wejść w sto­
sunki dyplomatyczne z Rosyą sowiecką, do­
póki trwają okaicieństwa bolszewickie i do­
póki rząd moskiewski nie przystosuje sic w 
strojem uarodotvoin posfeyownoiit i urządze­
niach dyploiuaiycz.nych d<; nr/.ędzćń państw 
cyw ilizowa-nyc-l!.

Handel między lto..yą a resztą Europy 
będzie wodio sił pmpierany, atoli 1>jz dopro­
wadzenia do '/.łagodzenia stano wieka polity­
cznego. Rada Najwyższa oświadczyła się 
wreszcie za utworzeniom komisy i śledczej,

która nr,a być wysłaną do Rosyj, celem pe- 
ezyntóniŁ studyów pod nadzorem Ligi Na­
rodów.

Londyn. P. A. T. .,B. Reutera". Rada Naj­
wyższa poleciła Lidze Narodów wznowienie 
stosunków handlowych z Rosją sowiecką.

iDla przygotowania tych stosunków ma być 
jwyznaczona specjalna komisya.
I Vi iedeń. P. A. T. Biuro koresD. donosi 
jz P a r y ż a :  M i l l e r a n d  oświadczył spra- 
I w o z dawcy „Petit Parisien", żo cprzymieree- 
ni nie zmienią ziit na włos swego stanowi­
ska wolłfi Rosyi. Propozycya międzynaro 

jdowego biura, pracy, co do wysłania rze 
czoznawców dą Rosyi, już praodcem byia 
przedłożona. Rada Najwyższa zgodziła się 
na to i uprosiło Ligę Narodów, aby wzięła 
jsprar ) w swoje ręce. Do Rosyi będą wy- 
' siani albo caionkowro międzynarodowego 
I biura pracy, aibo też inni rzeczoznawcy.
■ Także i w sprawie pod jęcia stosunków han- 
j dlowyąli Istniała: już dawniej uchwała * 17
■ stycznia. Jest, cfecen*s race-z;i rosyjskich ko­
operatyw udowodnić swoją dobrą wolę i na­
prawić błąd rządu sowieckiego w nieprzc- 
szkadzaniu stosunków handlowych.

Go do podjęcia dyplomatycznych stosun­
ków obstają sprzymierzeni przy swojej o- 
,/bhwale z 17 stycznia, która opiewa: non d c s -
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sumus. Gdyby -spriymioiTcr ? mcearat’--.;< 
zm i.ily  swoje stano w..-'co "•■' u-- 
r, ówoas znalazłyby sio. dzisiaj przal prze­
paścią.

sirsnirr

Od • Wvdawpścl wa.
Z drJeir. 1 kdego K r. Zarząd poczt i te- 

tê rr.f ów wjKOzrsazii na swym obszarze Pań- 
-.'vra Polskiego przy wszelkich wpłatach 
i wyjiiatucfe joi-ynie walutę markccą. Wszy­
scy nasi P. T. Abonenci, uiszczając preuu- 
inerafę, muszą ją obecnie przeliczać aa mar­
ki. Równocześnie Zarząd poczt podniósł 
opłaty pocztowe na obszarze Małopolski i by­
łej oknpacyj auatryackiej z koron na marki.

Wprowadzeń Je ustawowej rcłacyi korony 
i mrki, orsz podniesleafe ceł ło  900% przy­
rosło  w życin wc-jpotlarszcm Me‘opotold dal­
sze znaczne podrożenie artykułów niezbęd­
nych przy wydawnictwie dzieruńka, w szcze­
gólności papieru i farby drukarskiej. Pod- 
•Mosły łće też pkice personalu zecerskiego, 
k-óry 7, powoda ustawowej relacyi otrzymał 
25% podwyżkę.

Z powyższych powodów Wydawnictwa 
pism krakowskich sniewolon® zostały eto 
nowego uregulowania prenumeraty 1 ozna­
czenia jej *r Markach polskich.

Wydawnictwa: „Czasu44, ..Głosu Narodu*, 
,11. Kurysra Codziennego4*, „Gońca Kra­
kowskiego44 i „Nowej Reformy44.

połeczcjis rra i chce czuć ! wiedzieć, ze o nim s y ą . koniecZŁOŚcI zmrazenż tyH  dla chorych, 
w kraju nie zapomniano. Ofiary pieniężne npra- swych robotników poaaJda<ł*ć dnie sanatoryn, 
sza komitet kicr-ować'do skarbnika kom itetu r. szpitale i t  p. Nie wszystkie zatem  urządzenia 
Winkowskiego, dyr. V gimn. w Krakowie; dary przeciwgruźlicze w Łodzi są Arietom taratejsze- 
w naturze do biura delegata GŁ Rady opiekuń- go zarządu irnaeta O ile bądź ee b sd l walka 
czej, JaT a  Urbańskiego, przy uL Kapucyńskiej * gruźlicą w Łodzi rozwija się pomyślnie, to 

, 1. 7. Rędziny, mające swoich członków o* froa- ogólna hygien* m iasta tauti pozoet*n~aui de  ty ­
cie litewsko-białoruskim, mogą również wv»y-j czcnia, gdyż wielkie miasto tabrycene nie po­
łać dla niob zapakowane dary w paczkach pod siada kanalizaeyi i wodociągów. Mogą dla Kra- 

! adresem komitetu (Rada Główna Opiekuńcza, kowa być wzorem łódzkie urządzania przedw- 
| Kraków, Kapucyńska 7), a  komitet podejmie gruźlicze — nawzajem jednak dla Łodzi nasza 
się odwieźć te dary do Wilnu j Mińska, skąd kanałizacya, wodociąg 1 wzorowo urządzone 

i dniej będą wysyłane pocztą połową. zakłady aanitanm w Prądniku Białym. Kto
I GEN. HALLER. Wczoraj rano przyje- wie, czy niezadługo powaźwat kocporacya lekar- 
' chał z W arszawy generał brorJ Józef Hal- ska w Łodsi ate postawi władnemu miastu 
le i wraz ze sworm adjutant.em. Na dwór- przykładu z któregoś z urządzeń sanitarnych— 

j cu powijał go w irrier.ru gen. Symona ad- j w Krakowie.
[ju tant tegoż. por Dr Izdebski. Gen. Haller w y-| W SPRAWIE UŹ1YWANIA ŚAL MAGUSTRA- 
jeeliał w południe do Zakopanego, gdzie zabarwi; TU NA ZEBRANIA. W outami eh czasach sda-

Premur.crata „Głosu Narodu* w ynosi 
m i e s i ę c z n i c :
W K r a i o w i e  z odnosze­

niem do d o m u ............................ Marek 20.—
biz odnoszenia . . . .  Marek 18.— 

E p r z e s y ł k ą p o c z f c o w ą  Marok 20.— 
Nuraoi pojedynczy'. . . fenigów 70

P rosim y o rychłe odno­
wienie p r z e d p ł a t y  w  celu 
uniknięcia p rzerw y  w  prze­
syłce dziennika.

U  R Q N  I tC A ,  ~
Kraków, 27 Intego.

MAN1FESYACYA KRAKOWA W SPRAWIE 
ŚLĄSKA CIESZYŃSKIEGO. Komitet wiecu 
śląskiego podaje do wiadomości, ie na maaJe- 
stacyą nk-uzlelną przybywa 5000 Ślązaków, 
których Kraków niewątpliwie serdecznie przy­
wita. Mauifeataeyę roispocznie hejnał * wiety 
Maryaekiej o godzicie 11. Do zebranej ludnedci 
przemówią reprezentanci Sląttka, miasta, stron- 
n*':Łw połityczaycb i instytucji z 5 t.rytme, po- 
cr.cm odczytao* będzie rezolucja. Fe odczyta­
niu moincyi nastąpi odśpiewanie Roty i ed*- 
gracje hymnu narodowego.

Ida przybyłych Ślązaków oba ‘catry mie|- 
BkiS dają prz«ĆL#tawie*iia: „Koćoiuszko pod Ra­
cławicami1 1 „Krzyżacy". Przed rozpoczęciem 
powitają miiveh gości dyrektorowie teatrów.

URODZONYM NA SPISZU IORAWIE przypo­
mina Kowtet plebiscytowy solsko-orawski w  
Nowym Targa. Rynek 4, obowiązek zgłaszania 
swych adresów, eełem przesiania i* odpowie­
dnich formularzy. Wydatki, połączone ze speł­
nianiem praw* gkaowaaia, poniesie Komitet. 
Rr/.ełeionych gmin. duriiuwtofefcw* i nauczy 
ciułstwo uprasza się o wyszukiwanie i  igiaaaa- 
nió dotyezaf Tch osób.

ŚWIĘCONE DLA ŻOŁNIERZA NA FRON­
CIE. Od komitetu, na którego czele stoi gem. 
Fyuun, otrzymujemy w gorących słowach zre­
dagowaną odezwę z apelem do społeczeństwa, 
by nie zapourinałe przy zniżających rię łwlę- 
tr.ch Wiełkiejnocy o żołnierzu polek ino na fron­
do, który spragniony jest dowodów pamięci od

i powodu brakn prawdziwego dozoru 70
beczek śledzi. Tak dalej chyba być nio u. że. Od­
nośne władze rąbankom tyra powinny niezwłocz­
nie kres połotyć.

POMYSŁOWY PRZEMYTNIK TYTOOTU. Po- 
licya aresztowała wielce pomysłowego żyda, O. 
Weitzmana, który w następujący sposób cbriał 
przemyeii tytoń z Wiednia: Wysiał on pod adre­
sem firmy spedycyjnej w Krakowie „Swcdofo!" 
łóżko żelazne z materacem, leca materac całkowi­
cie wypchany był tytoniem. Na zawartości matera­
ca jednak się poznano i urząd ełowy tytoń skon­
fiskował Dalsze dochodzenia w toku.

PASEK MĄKĄ 
Urzędu walki s li
mąki u dwóch włościan _ _________   _ „.
nych snów wiośdaa ze Skały skonfiskowały 7 won 
ków kaszy jęczmiennej, przywiezionej do Krako­
wa i apncdawacę] po paskarskich cenach.

POŻAR. Wcroraj o godz. 1 pe poŁ wezwano 
Etrai pożarną na ul. Floryańeką L SR, gdzie w 
sklepie zapeliła się od pieca drewnlasia ścianka. 
Strat rychło ogień dkosiła.

STRA.IK KEDAKCYI łydowakiego .Nowego 
Dz;canika“ został wczoraj zakończony. Wydawni­
ctwo uwzględniło żądania personalu redakcyjnego.

przcrny.-Ijr! 
w '.rrfikc.e;. 
kt-go miej
giT tretu ] 
żałoby.

konoofyoaowanych, statutowej,
ocj i był członkiem wydziału wielb 
Kasy cr.7.ezędności. Z gmachu m a-. 

' wiewa •tzama chorągiew na znak

Z Pi NkI |  są świata.

   r .  —    ,  —  0 „ ,  n    |

do niedzieli. 1 rwydo się wielokrotnie, Ł*> niektóra komitety
WIADOMOŚCI OSOBISTE. P. Stanisław Jar- objwratehdde, Zwłąaki, iwstytneyo, stronmict-wa 

nińsku dyrektor miej. Teatru Powszechnego, 11 t. p. ogłaszały w dziemolkarh, że zebrania 
j zachorował i mttsi przez czae dhrźszy wstrr.y- i odbędą się w *afi Rady miejakSej lub jednej 
mać się od swych zajęć. W czynnościach adm?- z sal magistrattL Ogłoszeń tych m  poprzedziło 
n istra/yjnych i artystycznych teatru  zastępuje | porozumienie się » prtn.ydyut* miasta 00 do
go ■ • f. Józef Wiśniewski, kierownik lU eracid. mrrźnośd użycia salL Slrutkien tego niejedno |szewrcza i Skwarczewskiego, i a  
tego teatru. | krotnie dwa h *  więcej posiedzeń wypadato na i areszt domowy

PRZYSIĘGA PAŃSTWOWA W SZKOł.ACH jeden I w  Sazu dzień, tę  gamą godzinę ł  w tej

Dragi koncert Friedmanna
odbędzie się meodwołalnie w niedzielę 29 b. m, 

w łon^T-łi n. Fenomenalny pianista w programie niedziel-
ficJwJ nym umieścił utwory swego bogatego re ^ r tu ą .
lożcian z Miechowskiego, u In- ^  Sprzeda! bflfltow u J . Rudnickiego, Linia

A-B, łdzio bardzo szybkiem tempom.

i m  m i  i  s i  M  IsMitgo
zapowiedziany na niedzielę 20 b  nu, poówię- 
ccny jest oporze Pucciniego „Tosk*“ Prole- 
gontem będzie Dr Józet1 itoisa. Najpiękniejsze 
zaś a rre  i duety z tejże Opery odśpiewają pp.t 
W. Hcndrichówna, A. Rawicz, 8t. RomanowgkL 

rkCrł. ™  . Akonw^otuje Bolesław, WaBek-WalewskL Bile-
ZA OBRAZĘ SEJMU skazał warszawski « d  ty  gą do nabycia u J . Rudnickiego, Linia A B.

okręgawy red?Atorow „G&zcty Polskiej", B'ra. j _________
1 Skwarczewskiego, m  5-dmowy j

ŚREDNICH. W ubiegłą niedzielę p. St. Rzepiń- stunej snM.
»ki, krajowy wizytator sakół, w Bposółi bardzo Ze względów porządkowych 1 dla urrYnięcla 
uroczyirty, w kancfdaryi dyrektondriH Akad* przykrych nieporozcmicń kemiecznom jost, aby 
mii błodlowej, odebrał przysięgę służbową na. dotyczące c-zyrnrSd uzyskjłjr popo-zoduio ptee- 
wiemoAć Rzeczypospolitwl od dyrektorów pań- nrne zez wolenie prezyJram  mitmta na wżycie 
stowych zakładów rwinkowych. a  miariowicJe: I sal* I dopiero po otircrascniti zezwolenia ogbt- 
azkoły twzeTny^łowej, Akademii handlowej, j szały termin porr?cdT^<nia w d-zSeraiSra^łi 
szkoły zawodowej żeńskiej, icmioAryós rjw - 
czyciel^W b. »7,irół re^łnwch i gmwazyów. Obe- SKIEJ.

Z teatrów krokowskich.
SAMOBÓJSTWO OFICERA W WIEZIENIU. 1 ZKIaNA PRZEDSTAWIEŃ. 2 teatr* tm. X 

W wojskowem więzienia wares&wskiein aa- komunikują: Ze^względn m  wielkąwięzienia
strzelP się oficer JatiuetJdewic*, syn ananega 
petersburskiego psychiatry, będący w śledztwie
pod zarzutom frprzen iswicnonia. fuTiduszów woj- . . . . .
sk owych. Siedriał już dawno ł b^akntecncłe k dT™, • . . J . . .  i przedstawłaniB „Korr.raszko uod Racławicami" po

j domagał ssę praoprowadzom* flodwt-wa. któro-1  południu « yodi. s ; wieesortn* o godi. 7 . t  to- 
1 by wykazało, żr jeat nlewir.uy. Dopiero w I I  | go powoda od n»duił nlndzlelD# prtł-dsteWeois 

SPRAWY GAZOWNI I PI.EKTROWNT MIT?J-i g j a ,  ^  jego śmierci prrywwdł rtwkał uwuJ- ■ P° P<A -Nerwowy.b" i kasa zwraca pieniądio ra 
GEJ. D r/a 2» b. m. edbyto rfę posiedzenie jnieni* go z więzienia, jako podejrsanego rte - -

manifestaeyę narodową w Krakowie w sprawie 
Śląska Cleszyóskiego w nadchodzącą niedzielą 
1 * powoda przyjszdn klinn tyaięey SląyjdtCw, 
teatr hn. J. Słowackiego, pragnąc uczcie drogich 
gośoL daj* - - - - - -

a iie  odbierają przysięgę dyrektorowie &t* ó} ; komisy! gazowe-etoktrycznej pod pnew . p rez .! shw^nia. — Uderzają ta  dwa fekfcy w "sposób ' d ^ p ł^ T ^  ^ r f z f a S e k T w ^ ^ Z * ' bfletT
wymienionych od właiwy'-* gre* nanc^eiel- j Pcderowicza. Komis-ca przychyliła sio na wnio- i bardzo przykry: pierwssy, żą ro-iSrąs wupo- jzakupinoa ma niedzielę wieczór zwraca pio^
skich. poesaa kierowwtcy prywatnych wkćf jsfc’ cbu dyrekcyi zakDdów { podwyższyła za-|m nlany, wyałsjzy I lutego, nadszedł iłopier* j wTiględals wymień!» je na rł*w* bilety oa
średnich odbiorą przysięgę od rancwrcłolek sadnicz* zaroMd robotników, poczawnzy od 34 lutego; dnigfr kto doRlarcaył więźniowi I 
i tych nancsycicH którzy nie składali przyałę-! najbliżs**} wypłaty, o 85 proc. W ydatek tea j brorj palnej, uraożiia iającaj mu samobójstwo? 
gi w zakładach państwowych. | łacinie z nodwyżnzerieai płac personalowi » - i śledztwo pmrinco t« wykryć, a  winny powt-

POŻEGNANIE PITI K C7TKLA. Onegdaj od- rzędch-romu. stosowma do ostatnich uchwał byó surowo nkaruny. 
było wę pożegnanie pufkowr ika ,TÓ7,cła OJkU. Rady miaYa, wyniefde tBr raaowni 1,100.000 j SK IB K I PRZEPEŁNIENIA W  POCIĄGACH. 
dotTchcm.«ovr.wro szefz gwtabu D. 0 . O Kra- kor., dla elektrowni 15T0 00©

Z TEATRU POWSZECHNEGO komumkują, 
Najobszą nowością Yc.pcrtnarow* iwezego teatr* 
bedite DleśmlerTeine arcydziele Ćłffonbacha J  Ipo- 
wteócl Hoffman**'. Przygotowania ito tej premie, 
nr aą -W iW syn toira. Dyrekczs dokłada starań, 
fihy s całym plcynmein arcydzieło lnwtrza anrsta-

mi l i i ń o o e  ker. roczntojK iwwodu przopeinlcnht pociągu, jadanego za i wiń. Paetyę tytaltnn. ńpi„-n wybłt/rr artysta, p. 
wbw rełacye w spra/wie do- , Lwowa du Stryja hafKllarz zboża *e Scczckca, j JHOer. Premiera r  przyszły tygodnia.ków Btlanommeet) dcw M tą j-doej * dyw-?*yi Dvrektor gazowni , _   __ l  . ______  _______

na froncie. Przed rotodniem *  brurze szefa staw y węgła, która obecnie 1  Zagłębia Oicazyń- ' Eiseeistoin stał na płatfonena. Ponieważ baJn-i . ?  TEATRU „BAGATELA” koraanikuja: Dd- 
srtaba żegnali m  oficerowie tut. rn te rd sn tm y ,! skirgo drwre normalnie sir odbywa. ItUnis+or-1  gtrad* Me domykała e h , jpotknął ! wpar3  ^  ^ 4 t^ U k ^ ru
których mriemieai prsetnówa szef int.midantury, j stw* przemy?-to I bandhs pr*yd»is?n« gazował 
pułk Borforth, naotepnłe oficerowie D. O. H. unacsnięrwa PoAł wegle s Górnego Ślaaka. Pu- 
t  pnłkownikiein Góreckim tv* cz*+e Wieczorem j erem załrl wiooo szereg spraw Wożących, 
w Kasynie oficera ki om odbyła się uroczysta WYDAWANIE GHI.FBA. Obleh, pe 50 dkp. 
wieczornica, na która przybył c»3y korpus ofl-j T»a oaobą, będą wydawały piekarni* I skłory 
ty rsk i Jaw ®  rię: dowódca O. © gen. Syn** j rejonowe od wtocka 2 mare* k. r. ea odłątare- 
wraa z adiutantam i por. Dr Tzdebskłm i p e r .; nietc 8S od-Tnłra lecB-nnacri zbiorowej, 
ks. JaMonowekrm, gua. 8 'ffler. Gosławski. Ka-j NIEMCZYZNA W K7? AK O WTE- Dochodzą 
pałowic*. Tmezkow^kl. oficerowie tu krył amu- i "'■** iw*awiczn* sk a rg i ś* Tow. »eV ur. „Gł- 
lykańskioł ^rpt Dr PHce. kot. Perton! fcnł. jwda” w Krakowfp, «d. FW rańekn. używa stnto 
Ely, kr*. Booedflrt. Picrwsiy prictnówif geo. jdruków i aort p t e m i s e k i e b .  Craa najwyft- 
Symon, wonosząe okrzyk rra cześć Naczcłnfka, | s*y, aby ta  srznpałyezne „neutralno" Towarzy- 
fo trm  Am eryki a  wkońcu w łrrótfkłch. a nader 1 stwe przcnioeh» słę tasn, skąd przyszło — do 

! serdecrnych słowach pedniórf działalność do j Wiednia.
ItYcbczasową i pracę tak . oworaia pcTkoweDa] 2 KROM Ib 1 POfJCYJffEJ. Ped namitom kr*-!
I Crfkła. Pnłk. CzfHtć (Wekował r t  okazanie \ n'*rr r* Ąfl  »w *łe*ono Ks-,  _____ ,  , . . . . ,___ 1 jrennTsss Onjewsklcgo. 7* tryłndrcnłe od kepe*

* I" *7  w tł--AJita_ S".'” '**, z* eełcen jefo j B:rrtenWndera. pod po7fłren>. dnstaręaeoia towa- 
jhyła sawszs praca łrtw sywna nad twlrodzerdetn ; rów Idawatn-reb. etmn BŻPfłfl kor, amrtewtmn l *

■ 1 c h a b e r k ę  R o z n łle  Kriw .ł»ee. 14  le tn ią  z ło d r ie ń o ;

pod koła, zmiażdżony na miejscu, j W bogatym programie zttaldnjęmy j.Bajką* Mn-
OBRAPOWANIB MUZBUM W CJIARI.OT- uiaarki i ^ołonic* Wagnera, ctaa sząreg utwo-

D r ró* htojszyeh, hułowyeh 1 narodowych. Początek 
koncertu * goda. A wieeaoreaa

TENBITRGLT. Piaawt bcrtióukia doooeuą: „
manzCilwwt w Gnarlottenburgu pod Berlinem, | ____________
w którym złożone są swloki wieła cztouków 1
rodziny HobwaoBemów, włamaS etę ba*’iy-M. j ^WerćuWf te a tru  utłej. łut. Z. Słow ackietja. 
RoabiK trumnę królowej Luksy ł ol-rabowaS 1 Płatek 77 b. uu JLflk. Wanofa** Słowackiego 
zwłoka a klęjiKKów. Innych tn n a k a  nie zdołab Sobota 28 U. n*: »Llljb W«»cda* Nowackiego.
a * *  «  rwdMM m i*, *m & £ Z Z ^ 5  Ef
i srebrne, a nadto zs.braS wszystkie zim* i aro- 1 otewioMa**. 
bmo wieńce i  krzyża, aa tnanasoL ztOBOess,

; drogiej OJ' Nsetapnie gc*. St® er żegna ł;
go w tmiorto oflrerów t u t  komendy miasta. 1 fcbwzoPhowa. tydówkr Psął KtophełK j*yęrbwy-, ___  . eona w rrnir« na s-r»UTle*v pewiMf nom 400 knr„
■wręczauw mu adrru w rtrcropcYI-lw jp rrka . (pon^y* *rvwrtnrał*.
r , « .  P iw s H  oświadczył *e oficerowie, «hr*e; _ PÓOEYPZANE 80 9W Wraoraj pofioya
'okazać wdzięcmofA pnlłt. Orfklowi, *«4rrsJł i dokmrrwxł$ iw rz ri w mlęwktr.bt wyrolmika.
1 www 1____ *n w  1 -M —ł,ł» Plotn. Matoły i Wir* tom  Aiwa. pedetrraaycb •

nabywane krsdzłcn-r-h rzeerr. w  trakcie rewj-kwotę 2PU9 kor. Wł bal. ł tfi rut®, prrneie 
o urzezrisczcnJu tych pieniędzy na jakfS ©4. 
Pnłk. Py.ikłeł prowB e  złożenie łeb na ceł* 
plebiscytowe. jcozcze Hcmd mc--
wcy żegnają* ywlk. Ozfkła w anoeób nader ser- 
decTwy. TTrrwzysfońó wywarła na sebraarych 
pod o trale wrażenie.

WAT KA 7, GPrryr.fCA w  ŁDD7T PRZYKŁA­
DEM Dł-A KRAKOWA. Krakowskie Tow. te- 
IcsTułde ca porfedrnniarti. pośwłęrouych wale* 

!z srrnżłlcą, uchwaliło wmefacyą x wyrazami go­
rącego ummił* dł* Bady mżejsWej ł ma*rjątr»- 
tu w Łodsi aa doskonałe utrsdzcfibi nrzeełw- 
rruźb’e7^ w tern ndeM*. Jak sic dorw+nduicinr, 
Tow. lekseakie w piśmie do Redy m Krako­
wa wyrariłc red ci ej*, ie  urządzenia łódzki* 
Tde pozostaną bez wnływu ua oyganfaacyo uwl- 
łd % grnfłreą w Krakowie.

! Urządzeni* prreci rrr rutBeae w Łodzi nłowąt- 
płrwłę stoją aa uwuokośd zadssds, -pochodząc 
w dużej miorue * wlelomUioecTwych majątków

rri zm im irm r « MnłetAw 80.000 kor. Pieniądz* 
złożone w sadzie.

MAŚOWE KRADTTEtB ŚT.EPZT. W swoim enw 
ste dnnieUiśm*. 4* oknte 1 PS * » c rsó »  wyboro­
wych śledzi przybyło do Krakowa. Niestety, nłe- 
rsdTngo — lak o tern równie! nbaPŚTny

Zarwtsdonsłenfu I k OfeuwBcety.
TYD7.TEB OBRONY KRESÓW LAGHODNICH. 

Panie, które objęły stoliki zgłoszą się po puszki 
I odznak! do biorą Towarzystwa obrony kresów 
tsebednWi, Kncj-nrteforr ITi g , w sebótę ed fl 
<?* 1 pmrd połuclniem ! od 5 -  7 po pet

KOMIS ARY A.T OBWODU I zoctal x {rt. gmaeba 
maglatraw a  C j l  S r drzwi M 1 26, przmd*- 
riimj de gmachy fartucha 1 p.

BtFŁWABY WOŁN0ŚCL Wybór ofeczwmego kb- 
'.niteta w tej rpranlo odbedśte ste aa zcbranlr 
w dian 29 k s  w niednelęo gndv. 5 po poi 
w salt Tow. roto. płac Sv:c7ei>ci/jsk1 8, TT p.

RPKO_EirCYE ULA SIJ1CHAC2KK UNIWER­
SYTETU i iim-orh wyirrych arzebri odbgb się 
w kaplicy 88 . Hrernjanek (^tarcwiżtrji 9) od 1 dt 
5 mrę* c godz. 8 I pół wieczorem.

ODCZYNY FRANCUSKIE W KIŁAKOWIB. Po- 
tłsdzesio komitetu ogólnego dla urządzenia od­
czytów makomltećt-3 franeanklcb w Krakowie od-

■upurN—e t —L «  pew ezuc^-ege.
Płatek S T k a u  J z r ‘ ,
Sobol* W u ul: ^sjętnłcska esałdasza4*.
Niedziela 29 h. bl: Po pot JBł»Ie fartuszki", 

wieo«M«a „Róż* Stembulu .
Naparta r* ^o^alelP4.

Piątek P  b. u  I koncert orkiestr alny 
fosłekay.

Soboto Si V a.* P* pot. I  koncert symfoni­
czny-, wieczorom „Twarz i maska".

Niedziela m  b. m„ Ps poL DI koneuK aymfo, 
olorrry: wlocr.orea „Woj BmjaJd“.

Ponicdzłsłflk 1 marci: „Twarz i masks”. 
Wtorak 2 1 n ra u  „Ura »«rc“ (bowz *Ą.

sy»

dzłe to znstorły ^ ^ 0 ^ 2 3 2 * *  * ^  * *"
^ h a ^ d h ^ z ^ n b .  sto' TzodwTŻszYts^^tr-Yointom* Z T0W- NUKIZIIATYCZNEGa W płątei: dniaT!?.ni,!!!jr S l k u o ^ f w  sal! eemto ârcheolog. U. J„toformaerę. *• „Pnr.app", który zatm*to sto rry- 
ładowywaniem 1 odsvl».ntoui do kupców- Hndż.ł, iw . Anny 18, mówto będzie Dr Roma* Gródecki.
wcale nie trossesy rt* •  ter towar, znajdniacy | 
się na dworce ta ńł. Długa. 01>ok rampy kobdowej 
przy składach ByirdHratu r-dmerego złożono na 
otwoTtem mtotoca okołt 5009 beczek śledzi. R*m- 
ps stoty do zahdowywsrto róż»vcł trsTiFportów 
woiskowyeh, *0 teł — jak sk? dewładniomy — 
nocną póra żołnierze Morą z solą beczki do wa­
gonów. łłodto ee noc opryszkl i złodzieje rozbi­
jają beczki I kradną śledzie. Towarów, tam, zło- 
tURYch. wśród których znzidni* sto owe bcczH ze 
Aledziaml.

NEKROLOGIA, 
f  J a a  H a ł a t k i e w i e a .  W nocy x 2k> ua 

28 b. m, w Krajcowie L p. Jsa Halatfcto-
wics, st. raac* sądowy, długoletni i Btosłuźcmy 
radca m Krakowa. W r. 1903 wybrany r Kołu 
fatcligencyi, piasto* sd urząd niAdeeki do onta-

Rcpcrtziar teatru „Nowości"
Piątek 77 h. m.
Sobota 88 b. hu

-Taig na elzJewessU". 
„Targ na dztoweseta”.

C A R  I W A N  G R O Ź M Y
dramat w 5 częściach

& m o

W iftd o m o śd  ^osf ło da rcze .
WYKUPNO Z RąK OBCYCH TERENÓW 

WĘGLOWYCH. Grom* wóh projektuje zaloże- 
rie spółki, mającej m, eełu węrkupuo 1 rąk o!> 
eych terenu węglowegę w zachodniej Mało 
(potoco, onu  eknpłoatagyą rrępla na tym tere­
nie. Obfita złote wqgłowu w  gotiudtu piarwezo-

fenirb czpaów, wybrany do Rady ponownie w r. 
przeztrzerd blisko ról klte-mst-rs pil- 1914, brał bardno żywy udział w pracac* Rady 

nnje triku pieeto stróżów, zupełni* bezbronnych, miejgkioj. NatoiaL, jako przewodniczący sakcył i nędnrym ł dogodna spłata eeay kwpna umożli
rfę Btob-rJ P*awmicae} Rady do kornik uprowizacyj ; wią projektowanej upóice, pray utostarkowo nie-

wfarfcideH tafflsłejszyeh fabryk, którzy pod pro- 1 esej jost rrzeciwnto. ‘ Podobne codriennto gbrfc *><4. archi walnej, ird«mfeanio(woJ, teatralno], j wtcśkhn kaąńtals takładawyus, oołągnłęois po-

G e r m a n i a
»lve de Gertnanonun, qui nunc strat belM

gereedi ratśonibw MoribudĄue hatrburi*.
(C;ivi)Cdvrae A. D. MDATXIX. G. Gabcthnor 

et socn. Typra W. Ancżyc).

Pod tym tytułem ukazała się pisad kft-
Htoina tysrodalami broszura, pżękną antykwą, 
na przedwojennym drnkov,Tana papierea, 
kart Ucząca 30 (steon druku 57). Ten drugi 
Tacyt, który ją pisał, podał w nagłówku % 
łacińska swoie nazwisko: C l e m e n s  Bou-  
c o v i u s. Ale przodmowę do dziełka podpi­
sał już nazwiskiem pobkiem: Dr. K 1 e-
F i c m  B ą k o w s k i .  On to syndyk miasta 
Krokowa, srodu naszeyo miłośnik prawdzi­
wy. krenikar* jesro przeszłości nad wyraz 
sJcrz-ętny, je«ro zabytków i piękna obrońca 
i wymowny tłóma«, przemówił językiem 
Iiviu?a i Gczara. ażeby mógł 20 zrozntmieć 
każ^y, kto nie od parady chodził do klasy­
cznego zimnnrzTUjn. Do bardzo boprateyo do­
robku dra Pskowskiego na polu historyo- 
ftTafił i krmiikairstwa przybywa praca nie­
zmiernie charakrerystyczna. Kiedy rzucę 
wzrokiem na półkę metiej biblioteki, gdK-ie 
stoi >zcree tomów, wydanych przez dra K. 
Rakowskiego, % potężnym woluminem ,.Dzie 
je Krakowa14 na ezełe. zaw >ze w myśii mam 
uszanowanie dla tej imponującej działalno­
ści na polu naszej kultury. „Germania11 
jest niezawodnie najwieraiej-szym. wyrazem

osobistości BEanownego sotora. r pośród 
wsEygtkk* proc dra Bąkowekiogo. Niatyiko 
talent literacki, yruntownoóć lunmar.-stycaa* 
go wykształcenia, aJe i toiaperament <%ło- 
wieka o rysach, pizj-potoinająeycsh Rabełai- 

i sowską epokę, przemawia z tych kart.
1 Pomysł dra Bąkowakiego użycia klasy 
eznegn języka i kłasyoznej formy narracyj­
nej do ogłoszenia skajnrf pnzee.iwko Niem­
com za sposób prowadzenia wojny na zie­
miach Polsld. sana w sobie zupełnie orygi­
nalny, gwarantuje pracy tej wieczystą trwa­
łość i szerokie loppowszechnaeole jej ułatwi. 
Z pierwszego już rzutu oka na styl pisma 
dra Rakciwskicsro, odnosi się wrażenie, ie 
jeg-o łacina -odznaess sie zaletnmi, oyartemi 
na dobrych przYlkładach. Ta klasyczna swa­
da nie dziwiłaby, -gdyby pochodziła z pod 
pióra zawodowego fHołopa. Filolog o w-ie zań 
klasyczni wyaali o łacinie dra Bąkowskiepo 
sąd pełen uznania. 0 ile mnie w tej kweetyi 
jeszcze wypada zabrać {rłos. preypusEesaan, 
że łaciny takiej nie. powstydziłby się żaden 
dobry pisarz szesnastego wieku, używarjąey 
jej zamiast języka ojcaysteawi. Ję/.ykowi pi- 
-ma yipow nda takz“ duch jego i sposób 
przedstawienia tomntn. Jost to f-uietnie sty­
lizowana archaiczność formy i nawet rodza­
ju ujmowania zjawisk, nieustannie zajmują­
cy persyflai Tacyta i Cezara, w odniesieniu 
do zdarzeń tak niedawnych i straszliwych. 
Nadaje to pracy dra Bykowskiego ton tak 
szczególny pośród wszystkiego cośmy o

jwiojnśe twiatorwoj caytatt, *• musimy tę 
(„Germanię*4 traktować jako pracę do dzie­
dziny * z t u <k i jłiearakieij należącą. Tok, (Br. 

, Bykowski urodzą mę artytóą. Wte został nim, 
ołderając zawód adwokata, nb wydoekonar 

(ES żadnego z dwóch swoich talentów: mar 
IfiTMkieg® i bellełrystiycsuego, ale na k»- 
śdym kroku w tycia ulega instynktowi ar­
tysty. I w to; pracy łnoińsddej bosołą byt 
autorowi zmysł artystyczny mcaej, niż inna

i względy.
Kiedy raczyuainy esytać pterwazo słown 

Germanii: „Omnee kwenee Germanomm dł- 
aoiplina nrilitari instituebantrr^4 ulegamy 
pfrzez dziwną asaocyaicyę myśli, uczuciu, o- 
nalogiezaiemu prey lektwrae autorów anty­
cznych. Wiedział « tem z góry autor tego 
pamiętnika, wojennego i ażeby nse utrzy­
mać we wrażeniu, jakoby zdania te ssrb spo­
cie były wypowiedzi a n e, wplótł tu I ówdzie 
w opia wypedków z przed lat pipcki i pół 
dopiero motywy, jakby z raitfćagii wyjęte. 
Oto początek rozdziału drogiego: Ger­
manowie wysłali do Delf po radę posłów, 
którym Pytja odoowtedzieć miała, że jeżeli 
rzekę Mamę przekroczą, to wiele pańa-tw 
7,ginie. Kiedy to Germanom oznajmiono, 
wojnę przeciwko Galiom w spoeófc najpod- 

I stępnicjozy i najbardziej oszukańczy roeipo- 
CTynąją44̂ .

! W klasycznie zwięzły sposób pjmedstawia 
Bąkowski w dalszych rozdziałach pierwazej 
księgi sawiązećr wojny eoropeSałdej, z  eaią

=  i

hiatoryczua powagą lorcśE sem  ocyentacyi
polskich w sierpniu 1914 ł ,  dosadłewe mar 
Łuje łajdactwa wojak aamtryacłdch w Moto- 
polsce, ale gdeks tylko maże djąe przebły­
ski swojego humoru ! satyrycznego zadę­
cia. Nierzadko w cząaie cz-ytairi* o rzoezaoh, 
które nami tak długo I tak boleśnie targały, 
musimy wybuchnąć śmiechem, pod wraże­
niem niczm remie dowcipne} latynizaeyi ja­
kiegoś utartego porównania połskkgo, jar 
kleić eodanwmie używanej przenośni Pra- 
fcfyki dowództwa ajnetrynokiege cl 1 arak tery 
żuje Bąkowski w licznych rorakdałnch. Jest 
w nich bezlitośnie sarkastyczny i nie pomi­
ja żadnego rysu wrekonomneg ddałalnośei 
generałów z A. 0. K. Ptraypomnfcł historyą 
bpłmterskl#^p> Maraawardy, którego naarwf 
skiom pol.n-vwc.lo Kriemraresocpnartior prza* 
kSka. tyjrodiK brak odwagi <k> przyznani* 
się do łdęfflk pod Rawą raską, Dr&einy»lana- 
mi i Gróiłkiom.

Najbliżej Kraków obchcdwącym rozdKła- 
łem jeśt r. 12, z oyćsom ewmJonaicyf i pamię­
tnych roskfY/.ów gen. Kuka. Warto zdań kil­
ka w oryginale % mego przytoczyć: .TPrae- 
sidio militari praeficitor Qumtus Cntma 
Amalrrmns(r)... Cives cmi Oracovi» manse- 
rort, consicnpU sont, dfipik ti, dcBnasti. sł- 
srnis jUMnęfef osrmti documontisque vari» 
praeditL Nemo sin* doctur.cntła et l u mi -  
n i s  r i  e f f e e t *  (w teu sposób opisoj* 
Bąkawsłd fotografię) imagm* arbom intrare, 
nomo sm* sigmo ot litteris, gritnzB sdbi &

<Ie*n pararet, esrnt rneoit. .** Dla wykaaania 
,j*k radmowskim był aaetsyacki system 
znęcania aię nać ludnością Małopolski pmy- 
toczyl dr. Bąkowsfci szerog wypadków bm>- 
feretnych, z tych k3ka nateżąóyoh do wo­
jennej martyrologii Krakowa.
! Vf drogiej i trzeeżąj ksćędto przechodzi 
autor w deskonałych skrótach dsiara owieje 
wojny aż do zawieszenia broni w dnia 11 

; IfetiagMdA 1918, TOcąw/jnięrta się A ustro -Wę­
gier ł powstema lanstw narodowych. Po 

•wyRozeniu wkód, jakie Pofeka potuoA. w 
(czaaio wojny szcz<3góŁii» w wielkich h«tdv> 
wiach o hisrorycznenr i artystycznom zna- 
CKCnśn, kończy ar Bąkowslki ,/ l  omnnię4* 
opwom przejść polityczntroh i mil karnych, 

| jakie miały mtojs"* w pierwszych dniach
1 miesiącach wolnej Polski Ostatnie słowa 

i pisma godtzł się pTrytoeryć: „Oom igśtwr ope
Del optimi maTiroi forro et aarrilfin aatio- 

|ntta< foedere inncitarum nostra deericąta con- 
stantra id eoeidwset, ut antkwwm vtriros et 
tnfandum Europo* ds.rm«nn ranaretor ot 

; ssBrriroOrr, * nobi* profect© fc. pesifint, ,uł 
1 adveroa pra£teritxwum tem porom fortuną 
test.mctł novcurue virtnte et prodentia. rneBui- 
tj stretMie au Popublicam firmandnm acc*. 
damus ot «łverswł gTAwa pesicnła e* info 
atoe hosflea. qul undique nohie immźnent, 
amranto opiłws, lafcudj poeuwi raiwpio wfnitf 
oooemur44.  Zdz. Jach.



Nr, 52. yjn&m: m uuasm * * qb* sa Lutego ivzo roku. v

T-r -nycli wyników, oraz szybkie podjęcie pro- którejąfo wybuch zdemolował aridt w sałi 
(i-kcvL '  jkowej i okna. Dzisiaj o gods. 8 po poŁ wy-
' Jpr'ó.w>k:owana sóólka w formie spółki z ogra- jechała tam komisya międzysojwBawaw dla
nktzoną odpowiedzialnością,

będzie do zaopatrywania w matoryał o
0 d*a podsekretar3fgty stana.

przedewoŁystkiem stwierdzenia tych wybuchów.
dążyć będzie do zaoratrywan 
nałowr Kółek rolniczych i ich Składnic, koope 
!.<•*..u- v('!’dr7\ h maiacych na celu utrzymy 
wanin n'Dszvn rolnicach dla wspólnego uiy- Warszawa. (Telefonem). W związku z  wy- 
tku a wrogie przedsiębiorstw o charakterze! J^dcm m m tm  P . t k *  za graaieą, 
pBÓmrsłowÓ-rototem. I coleia POrozumieik*  a . ę *  państwann kociłś-

Zgłoszenia subskrybentów przyjmują imte- i ^  co do pokoju a boteew&azm, spraw® 
wiem z-lożvcieli i wszelkich szczegółowych wy- nnanowaria dwu podsekretarzy stanu w 
iS o ń  udzielają r>p. Bolesław Żardecki. dy-jimn- spraw zagrauusnych stal® znów® 

ziemskiego dla kresów w Łań- (aktualną.
‘ ~ Według wszelkiego prawdopodobieństw®,

W jprawl* rokowi* i tołszewiM.

cucic oraz inżynier górniczy'‘Franciszek Dro- Według w ielkiego prawdopodobieństw®. 
h-M- w Krakowie ul K o śc iu szk i  40. (kwesty* w stanie rozstrzygtóęta jut dziaaa,

l7;ioivciele zastrzegają sobie prawo dccyzyi | t. j. w p i ą t e j  po konforencyi por^dzymm. 
en' Ho przedzielenia u d z i a ł ó w  poszczególnym Patkiem a obu kandydatami,większości eej- 
i.u u  p v . . mowej na to stanowisko, a mianowicie po-'ubrkrvbcn'om. i ■ t v i_ « i nr _TARYFA CELNA. Biuro prasowe sianu: Janem .Dąb e k i m  i Maryanera

Według doniesień pism włoskich prasa 
londyńska zapewni® jednomyślnie, że A  ł -  
g l i a ,  W ł o c h y  i J a p o n k a  są zdecydo­
wane zawroeć pokój i  Roayą sowiecką, wy­
chodzą* z togo sałożenk, te obecny ncąd 
rosyjski d&ge dosrtatecrne gwanmcye sa  
przyszłość.

Slrajfc kolejowy we FrancyL
Parył. P. A  T. Ag. naraca. Komitet 

Związku zawodowego kolejarzy paryskich 
postanowSI dzisiaj przed południem natych­
miastowe zastanowienie pracy. Towarzy­
stwo ko/lejowe Paryż—Lyon—Morze Śród­
ziemne donosi, te ntch osobowy i towarowy 
na wie&ich liniach został zupełnie wstrey-

Naprożno usiował M U I e r a a d  sprowa-'many. Pociągi ekspresowe mogły jednak 
dzid zwłokę w deeyzyi państw Kprxymierao odejs# pjzod południem. Tosaroo Towarzy-

NOWA -
r»rnis'ersiwa skarbu, omawiając, nową taryfę 
•elną, pisze miedzy rnnemi: Narzekania niektó
• cli sfer. żc taryfa celna podniesie cenę ar- . . .
Wkulów pierwszej potrzeby, nie mają uzasa-' pewną, ehocoi pogfceh o zatwierdzeniu jej 

Z rozporządzeń bowiem, wydanych) P™* Naczelnika państwa są pozbawume

e y d ą.
Jat słychać w kołach polityczny eb, no- 

minaeyę tę można uważać za rzecz niemal

nycii, co mu się nie udało, ponieważ stanął 
woboo faktów* dokonanych. Polityką An­
g l i i  kieruje trocka, o położenie wewnętrz­
ne kraju, tudzież o obszary muzułmańskie. 
Wobec tego F r a n c y *  dąży do uznani* 
zasady, ż» w sprawie rosyjskiej każde z 
państw sprzymierzonych I sojnwnicaycli mo­
że działać na włamią rękę.

Sowieckie propoiysye pafcoiose.

stwo zwraca uwagę swych fitnkoyonaryu- 
saów, że wszyscy ci, którzy samowolnie po­
rzucił! pracę, będą wydaleni i zastąpieni 
pracz jeńców.

P r o c e s  C a i l f a a x .
WfedeŁ P. A. T. Biuro koreap. donosi 

a P a r y ż a :  Środowa rozprawa praod Try­
bunałem państw* rozpoczęła się wysłucha­
niem C a i 11 n ts x co do rożnych podróży

ga 6.50 (6-50% Holandya 229.50 (230.50% 
Nowy Jork 623 (624), Londyn 21.07 (20.92), 
Paryż 44.10 (43.80), Modyolan 83.50735.50), 
Bruksela 46.50 (45.50), Konpcnfeaga 93 

(98.50), Sztokholm 116.50 (115). Chrysfcya- 
nk 107 (107), Madryt 107.25 (107). Bueno® 
Ayrw 275 (272). noty koronowe 2.50 (2.50).

K U D B Ł A N Ł

fil
S z t y w n f k  V5B L Y  S T C di

Koron 4*— (Marak 240)

© r e b s t e r  —  K r a k ó w .

Moskwa. P. A  T. Radio fcrak.: Rząd »  do Włodh- C aiW z oświadczył, ia ze wizgię- 
wietów przesiał propozycye ookojowe rap óa “  k^ra musiała dłuższy czas prse-

wŁi.vw^» x , t _ . , , ,  dom Stanów ZJednocsonych, RranimH I ^  Włoszech, zamieszkał stale tve
7. ogłoszouiom i wprowadzeniem j podetowy. Podoboo p. 8 e y d *  ŵ i-ód w&- j Włoszech i z tego powodu przewiózł czę4ć

ranków, pod jakimi jest gotów objąć pod- | p. A  T. TeL Comp. dmosf z  Mo- swoich papierów i swego majątku do Włoch,
sekiretaryat, zastrzegł bo6io ingerencyę w £0 sowietów wystKwowal noty > i Prezydont trybunały, B o u r g e o i ą  przo-
sprawach personalnych. f.ropozycyani! pokojowcuii do Stanów Żje- szwlł następnie do omówicrJa stosunków

Idnoczonych. Japonii i Rumunii Nota doiGa0k«ux do Martiniego, podnosząc, ż© jak

że:
rbdenia.
równo' ześnie
w życie nowej taryfy celnej, wynika,
1. wszystkie surowce, względnie półfabrykaty 
pą wolrc od cła: 2. maszvtiy i narzędzia, po­
trzebne do uruchomienia fabryk, są czasowo 
na przeciąg roku zwolnione od cla; 3. wszyst­
kie środki żywnościowo, odzież, bielizna, ma- 
ssjruv rolnicze, papier, nawozy sztuczne i t. p.,

Z koinizjj seim ow ycA Stanów Zjednoczonych wskazuje na traiżne' % zapiatów CaiUaus wynika, tenże oświad- 
iiakinio odłmdowy Rosyi i na korayed, wy- ceył, iż Francy* prawie’goni ostatkami i nie 

War&zawa. P. A  T. Komisya admlnlstra- uL!,ająx‘o dla oba krajów ®o starot pokojo- może widzieć na awojsui terytoryuin armii, - T T, . . .  t»~

ilzio opinii komitetu uł<r celnych, ai do roku.
Obecna taryfa c*-lna. nawet z podwyższeniem 
dodatku do 909 procomt„ nio może zatem wpły­
wać ani na zwyżko cen artykułów pierwszej 
potrzeby, ani też nie może utrudniać produk- 
eyi krajowej. Obciąża ona jedynie artykuły 
półrbytkowne lub luksusowe, wreszcie i takie, j wa nie została, wyczerpaną, 
które możemy i powinniśmy wyrabiać w kraju.

 ______  M p. .. . , ^ me
Rozprawa toczyła się około zagadnienia, czy jo ,ńe na prawo samostajtowienia, propago- .‘mówił o pokoju o-sc-bnyin, lecz był zdania, 
nałoży do życia powołać dużo łub małe woje- won a pr/oz rzsd .sowietów i pednofa, że ro- ^  potrzebno jest przygotowania pokoju, 
wództwa, powiaty i gminy, oraz nad za- : kowania pokojow* są pożądano ze wzglęila , Wto/um ośrdatlczył* CaiTaus co do progra- 
kre&em władzy tych iosta.se,yi. Rząd wnosi ca obustronne korzyści, wynikające ze sta- j  mu polityczrt^o, znalezionego we Flcren- 
o uchwalenie gmin zbiorowych. Referent nu pokojowego. Podobnie opiow® note d» Cy ^  ytó-n,’ nsawann Rubikonem, H praca ta 1 
wypowiada się za gminami małymL Rozprar | Rumunii lni3 „ncórzorm, w itec tego ni* może !

Wiedeń. P. A  T. Biuro łcorosip. donosi k przyjąć za nią odpowiedzialnoścL
Komisya aprowłzgoyjna rozpatrywała bi-aik | Moskwy: Koraisara łndtowy dla spraw zagra- j ‘ --

Treska ministra skarbu loży właśnie w tein, J cennika i postanowiła rzece roztrząsaąć m ! nicznych' 0 z i c z e r i n wystosował do rzą- - - - !
>̂ Tłi. ' rJpCCyflnGin JBbrćlTHBj v  npyp̂ f.fjir I dfl w T « l f i  Hnaby nt.niflnić o iie mo^ości t̂ tóz te^o rodzą-

do km ni i t\rm sno^obein zmusłć wimeli m fmisterfit
obecności przedstaw jdn japońskiego w Tokio i do ambasadora Bzwaicarya wstqpjije da Ligi narodów, j

aD row iziicyi erkairbiu ^ jap o iis ld ^o  w  L o n d y n i e  pro#>o o to%- i r _  .• - * ”  * "i IlarBo fenakowskie. Kom-jn rzoozy 
nie
Ttrẑ -
C 'k  I*jri Iirr yy c i n p  t,v»» HWlIł w o o io .  i l U l l l l l J ł  Ml u j a /  iim u u i» m  v i n v w f v ^ - . --------j /  v i  n   ”  ‘" 'g  '     - . I " 11”  •■■■* ■ i*T , ,  _  ̂ J  J  I  ? *

W ciężkich warni kach Bnansowych, w ja- przyspieszeni* opraeowanl® ustawy o wałoe jtyiwoiucyjne zostoły rozbite, a sj-nczyime-1 ko 7 ^ przystąpienie SzvYajcor\i do  ̂ J t
kich narrtwo polskie kip znajduje, tymczasowa z lichwą. ;nzeni wycofali korpus eksjpodycyjny, uwnżh ; Szwajcarya pi/.ystnpt jednaką do Ltgt o-
tarrfn polska, która 70 procent wnrowadzo- Kotuisya wojskowa rozpatiywsła wniosek |read sowiecki za ocpowiędnie ucKTPić pono-1 p ero po przytępieniu do niej Ltauow »jo- 
iłTth towarów przepuszcza bez cła,, jest obja- nagły posła W i t o s *  o oględzinach leltM*- j waiie formalną propozycyę pokojoiwą. Ludy J dnoczonych. Korpisya nc4iW..ciła
went wcale nie fiskalnej poIUwki ministra skar- ! sldch matek f rfóabr oeób reklEmovranych Cd jRoayi nio maja żadnych ząmńtów agresy- j 16* głosami przeciwko 7 przedłożyć Radzie
bu. W oheenei chudli wiele z państw na zaeho- shrżby wojskowej. Dyskusya ple została wy- jwnycfc wobec Japonii. Iteąd rosj jdd  nie zo- Narodowej propozycyę akceptowani* sa3ad 
dde podniosło cło stosunkowo daleko wyżej, j  czerpani*, a s* następne zebian'0 po6ta®o- ’mierz* bynajmniej mi&szać sio w w em inw  , T.kt5 Nnrr 
nawet w stosunku „ad valorem“, aniżeli to jest jwdono zaprfwłć przod^żawdćiela mipistorr.twa my stosunek Japonii i uznaje s 
uczynione w polskiej taryfie celnoj.

Wilie do sprzedania*Krynicy
?etri£bna gettwka Ż00JKŁ karan. 6e_ 

-: WfeśoiMśś o kaneslsryi natsr^tasj »» Ptetzynla 
c&mŁ-^agaE^a^aiHłŁTajasEasBgasEaLT*

F a r b ia r n ie  i c h e m i c z n e  
p r a ln ie  k r a k o w s k ie
( w s z y s t k i e )

donoszą nńbejazum, żo wskud^ strajl;* 
peraonal* ł adzieiouej podwyżki od 55 
do 75%, -wskutek podwytoienii cła n» 
elic-miksliich, wyłącar.»o t  zagranicy spro­
wadzanych, *i do 700%, jakoteł podro- 
ii.cia inateryaiów znrowych w ostatnich 
kilku tygodniach o 490%, zmuszone są 
podnieść cenę na we t  ed p r z y j ę t y e h ,  
a jeszeze nie wykupionych przedmiotów 
conajumiej o 50%, o czeo« uwiadórniono 
M a g i s t r e t  1 P a ń s t w o w y  Ur z ą d  
w a l k i  z l i cową .
Zawiadamiając o tern Szane-wua klien­
telę. uprasza się na wypadek n» ego-
dzenia się z niniejszym waroakie* o bez- 
zwlo-ezny odbiór ■nńogpt̂ iwyoh prw.dmio­
tów.

wcwnępr®-1 Ligi Narodów. Głosowanie lodowe odbę- 
azcaególne io- ćtzie się w całej SzwrajcaTyt prawdopodbo-

spraw wewpotrzpych. W toku dyskuswi wy- jtoresy gospodarcze i handlowe JaponS n® ; bnio w pierwszej połowio maja.
. * 1 1 - . i  - I F fc łl^JT rtm  \X7 a./lfjl rw jrr i*A T? iMrtrtnÓA/W-i nfy-.t    ■ ■ ■ ■

Walki na wschodzie.
.lżono uboleWanis, że sprawę tę podniesio- I LaWkim W.whodzio. Rr*d sowieefld gotów 
10 na plenum Sejmu, aczkolwiek 7.ebnuiie jjost zawrzeć apec,yaly układ z Japonią, Irtó- 
rnmim w ik W m  mSało ovć poświecone FT dla obu krajów pożyiocariy i do-

WarsKiwa, P. A. T. Komunikat sztabu ge­
neralnego wojsk polskich z dnia 26 liutego:

Front Iitewsko-białoruaki: Na całym Iron- 
cle ożywiona działalność wywiadowcza. Na 
odcinku poleskim, nie bacząc na poniesione 
w ostatnich walkach słrajiy, przeciwnik a ta- wybuchła 
kujo nasae pozycje, na północ od Pryped.
Ataki odparto.

Front wołyński: Akcya wywi®dawcza! głego żołdu
i wypadowa w okolicach Zachla dała w J  oddziały

no
komisy! wojskowej miało być poświęcone 
tej właśnie sprawie.

w ełsksw * w Kownie.

krojów pożyi-oczny 
dat ni. Ozi(we rin proponuje rządowi jajx>A- 
skiemn natychmiastowe 

! wań pokojowych.

Kowf g^mnet jugosłowiańsló.
B e lg ra t l. P . A  T. G a b in e t P t o B c m  z o s W  |

fpssasaes:'jmacE&aszBBnassKiamzamasscesimaamES!̂

m m  DZIEŁ SZTUK!
KiŜ ŚĈ W, Św. łwłU s.

T«l«f*n Hr 2.
po!eca obrazy i rzeźby najw y- 

5 bitoicjszych m isirzów  pofsWch 
fw  cenach nniarkou anyck.

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. douos? ®Idykałów (Pani cza) ,  4 glonków junackie 
rin  wystosował do rzą-! ^  hiulai narodowi go i 3 Mowedekk* klery-

 ! n  __  ; i___ ^  _ t _

rozpocaęmo iOko j zatwierdzony praca, księcia, re­
gent®. W" skład gabinetu wchodzi 9 starorar

Po^ziękowanie.

'Moskwy: C z i c z e
Ntntajaz*** iridaóaai eordeom* pod -iękcrsmali 

W Panu Dr 8ł. Gą«iorowłklei»» m  troskliwą, 
a  bCTtntcroroww opieką podczaa dłaęie) eboroby 
1  t .  męża mego HaHw Trzełtósk*.

UBtrowhn, Ł  Usćoawka. 22 la t u*  1SSC. 718

włogi^byJe""ni«wypłiłicenie żale  ̂ . ^Tiią konioetmem,,
styc-reń i luty. Zbuntowane Ro*T ^ : ote'/ ’ <Jkt RumnuH, wencie

zorganizowały rady żołnierskie ro*o>;aJHA otinowić prayjarano st<>-
N ow y gabinet cecłmrje szerokie uw zglę­

dnień4* aetton oruicznycb dp.żefi ehocvrcc.kic.h, 
jak  SlawonH, occgo pierw szyra -przejawem* ” v 1----- -       | u LI ta aa J IWUJ ! -ci mir* roi 4 _i ___ . ą , » . y jja K OiaWł/IIIL, J»ł«l W7ł&ViU eskłj.

zdobyczy jeńców i trzy karabiny maszy- j wvbra5y delc^łt-ów. Dnm 22 b. rru wojska1̂ :. J, a nsi(X!fiini, które nomiuncya przewodni^^^go klabu
donnnwsni. w ^  oku stron koraystr.e , dodntme. Itósyj-, Roroseca na proze.4 autono-no.re.

Front podolski: Oddziały nasze dokonały 
wypadu na Jaihiszków, rozbijając stojące 
iasn woiska botezewickie i  zajmując czę­
ściowo tę miejscowość. Na reszek frontu 
a; gra otłdsiahWr wywiadowczych,

1 ierwszy zastępca szefa sztabu generał. : 
KuUnsid, pułkownik.

; otrzymały rozkaz sformowania się w szyku , . -;=ł „ , . , ; słoweńskiego, lYorwsee
bojowym praed gmachem Taryby, gdzie rząd •' D r r e e W r ^ tL ^  ? dU  '^ ^ ^ ł m ic z n e g D  nzadn n!eporł1egło4p‘owogo w  Sla-
litew&ki miał » niemi wejść w_ portrakUeye. | Piwonii. Rząd Ptoti.cffa jest nmki'Hkow»nśe pra

wicowy pod względem socyninym. Traej

Widoki plebiscytów.

Z® namową agitatorów bolszewickich, i ^ ..m o g ły  być załatwione na dradee poko
prz^ijdych 11 drugiego pułku, konsystują- £ 2 UL’ torytoryożne za, r,-- . .__•. .łatwiosie w spotwlb przy-jaizny. Dlatego zgła-

•«a kómisM-yat tatdowy apraw zagranicznych
do rządu runruńskiego formalną jwnpozycyę
wejścia w rokowania pokojowe i jirosi o po-
cłanie errasu i miejsca, gdzie praedstawóciełe
obu państw mogliby s«ę spo+kać.

cego w Szawlach, zebrane oddziały odmó- i 
wiły posłuszeństwa, poczea, po burzliwym 
wiecu, skierowały ogień z karabinów i kulo­
miotów b* gmach ministerstwa I Tnryby. 
Kanonada trwał* cały ddeń I całą noc. 
Zbuntowana artylerya ostrzeH wała miasto 

Warszawa, (Telefonem). „Kuryer Polski" i  i dworzec kolejowy. Kilka pocisków arma- 
cc;łasza wywiad z superintendentem gene- tnich eksplodowało ta  dworcu kolejowym, 
ralnym, B u r s c h e m ,  w sprawie widoków Zbuntowały się konsystojące w Kownie 
plebiscytu na Śląsku Cieszyńskim i na Ma- kompanie saperetw, kompanie samochodowe, 
zowszu prusldem. Sup. Bursche oświadczył taksamo kompanie instruktorów, dotyeheza- 
że eo do plebiscytu w Cieszyńskiera można i  sowa podpora, rządu. Przeciwko zbuntowa
być nciiepOTej myśli, a przynajmniej prote­
stanci śląscy, jak jeden mąż. opowiadają się 
za Połsk-i Gwałtowną agkacyę na rzecz 
Czechów . o./rdzą na Śląsku Cfeszy&skhn 
Niemcy I żydzi, szczególnie na tłe pogło­
sek o gospodarczych i administracyjnych 
medomaganiaeh Polski.

Natom ast na Mazowszu sprawa przedsta-

nym oddziałom wystąpił kowieński batalion 
piechoty, k tó re m u  udało s ię  b u n t  stłumić, 
jednakowoż nikogo ze zbuntowanych nie 
rozbrojono, ani aresztowane.

Według nadeszłych informaeyj. żołnierze 
litewscy domagali się natychmiastowego 
wypłacenia zaległego żołdu, ora* zmiany 
rządu. Ruch wśród wojsk litewskich nośl

MobHizacya bolszewicka.
Warszawa. (Telefonem). Ze 8 z t o k h o ł-

in u donoszą, że T r o c k i  z*rapłz.ił powo­
łanie szeregu dalszych roczników na miej­
sce tych oddziałów, z których zoatóh. utwo­
rzona armia robotnicza.

C T W M U i  "I IIU.U..J,

socyołistyaznd członkowie dawno©o gabine- 
tn w skład nowego gsdbmtiha nśe wcńiodaą.

PODWYŻSZENIE CEN WĘGLA 
Wiedeń. P. A  T. Biuro koresp. donorf » 

Pragi: „TVy4*ma“ ułowraKSujo się, i* na
weacwajHzej naradzde kowipe êntnyich czyn­
ników postanowiono ponowne podwyższe­
nie cen węgla, która będą w dniach na^blia- 
atycii ogłosEona. Tenże dzjheraifk donosi z ' 
Morawskiej Ostrawy, że robotnicy Zagłębi*' 
grożą ogólnym strajkiem, jeżeŁi nic bodsoe: 
zmieniona uchwała, która, opiewa, że ańcdzł- 
bą ofcręgu ma być Op a w a ,  aiń® Mo- 
r a w s k a  Os t raw®.

w 1 UUowte 
odprawi

M sza. i w .  i a ^ o b n a
w sobetę ts -g o  lategu 1 0 *  r. o gooziri* • 

raau w kościste św. Barbary.
W  żal* nogrążow  śon t prani • modlitwy.

Z psrfsltlei knnferencyi ambasadorów.
i Paryi. P. A  T. Ag. Hayasac Kouferency® 

ambasadorów agtodziła się na proaibę Wę­
gier, liy doJegacya węgiersila* przyłączyć 

wia się o wiele gorzej, ze względu na niski wyraźne znamiona kierunku bolszewickiego j się do międzytkoalicyjnoj kommyi śllodczej, 
stspieó uświadomienia narodowego wśród oraz tendeneyi do wyboru rad żołnierskich ««««-,«: a„ Mnhmintni. xtr—•— ir«„_

ludnoscL Dlatego toż byłoby rzeczą bardzo ' zniesienia dvscypliny wojskowej. Ogół o-
pożądajią, aby polskie Ministerstwo spraw fi cer ów litewskich jest zdania, że wobec na-
zagrauicznych podjęło kroki u rządów koa- prężenia stosunków między oficerami 1 żoł-

nlerzami, musi dojść do całkowitego nien- 
znawania przez żołnierzy starszyzny woj­
skowej. oraz do ogólnej anarchn w kraju.

Zapowiedziane są w dalszym ciągu wystą­
pienia zbrojne rłunitowanych jeracr.o w bie­
żącym tygodniu. Konsystniący w Ezawlach 
2 pułk litewski pod dowództwem Ołnwac-

 t. - . . kiego jest źnrwłnie bolszewicki. Żołnierze
 ̂, J 7q' a ^  S a;1 Wj,^  tego pułku rozchodzą się po wsbreb 1 agi-

z. kwauran* na 2 doKonauo zamachu aa j hidnoóe! na rzecz haseł bolsze-
arafialny ewangelicki w Bł ędowi - ;  wicklck. W sferach T.-,-hv daje się zauwa- 
D o ł n y c h  Rzucono do kancelaryij ^  d !  zwrot w  k le n m k u  Dorozumienia

licyi, celem dopuszczenia Polaków na obszar 
plebiscytowy na Mazowszu dla uświadomie­
nia ludności.

Bandytyzm czeski.
Cieszyn. (TeL pryw.) Poza dawną linią de- 

markacyjną ruch bandytów czeskich przybiera 
coraz
o gwlz. kwadrans na 2 dokonano zamachu aa 
nrząd parafialny 
e s c h
urzędu dwa granaty ręczne, z których jeden jK Pot ^  P ^ edwko temu Irysteyraje' enere 
n.e eksplodował. Wybuch drugiego zdemolował, fricade brłv iwemłer P l e z e w i e z  ora? 
całe urządzenie, niszcząc poza 'era okna. (biskup kowneński K a r e l i n  któi4 prev 

Tej samej nocy podob: y zamach wykonano nomocv kleru prowadza* agitacye w  duchu 
r,a restaurację Franciszka Kir-dronia w S u- antypolskim. Ogół Litwinów zachowuje się Inie kolejowe dla pociągu 'pospiesznego P *- 
c *j ol n ej, za pomocą granatu ręcznego, biernie, czekając rozwiązania sytuacyi. | r y ż —P r a g a  przez N o r y m b e r.g.ę.

praecnaczonej do zachodnich Węgior. Kon­
ferencja doezła, następnie do porosujmienia 
oo do pełnomocnictw, mąjąey>sli byó mitóe- 
ionomi komieyi dka dyrygowani* wagonów 
dla Eunopy środkowej. Konferenicya po6ła- 
nowił* na podstawie opinii rzeezmnarraćw 
okrętowych, by zbyteczny materysł okręto­
wy, który ponliocTzi z okrętów niemieckich 
nie przyznanych żadnemu z pr.ii.stw koali­
cyjnych, został bozzwłfK-znie zniszirzony.

Paryż. P. A. T. Ag. Tl a v:\svi. Konferencya 
ambasadorów uchwaliła, by miasto K ł a j ­
p e d a  było dyp-lomatycznio reprezentowane 
przez Francyę. Ma być rozpoczęte n'szcze­
nię -niemieckiego ro-ateryahi marynarskiego. 
Wyjątek stanowią te okręty, które tymcza­
sowo łub definitywnie mają być przekazane 
[>03zezególnvm państwom. Dalej postano­
wiono wystosować żądanie do rządu nie­
mieckiego, by ułatwił bez]X)średnie polącze-

KURSA DEWIZ.
Wiedeń. F, a . T. ZMnkBięrae giełdy z  dn. 

26 h. m.: Rento majowa 96, aaste. rent* 
kor. 89, renta lutowa 98, węg. renta kor. 
118, lewy tureykie 2294, Pryotytety kołęi 
południowej 1368, Anglobank 989, Barikwe- 
rein 946, Bideokrodii 2795, Zakład kredyto­
wy I I 15, Bank depoa-ytowy 1100, Lftender- 
oank 1100, Merkury 905, Lhłionb.unk 945, 
Bank olirotowy 810, Ziunortenska 1730, Ko 
lej. północna 13000, koleje ajue.trjrac5de 4245, 
Kolej południowa 638, Kolej Lwów—Ozere 
niowce 2290, Ałpiny 4130, Berg- und Huet- 
ten 12450, Krupp 1730, PoWSiuerte 3200, 
Pragereisen 3850, Riina 3425, Sfkoda 2930, 

! Zieleniewski A polio 4300, Fantó 15000, Ga­
licyjskie Karpia-ty 10300, Galicy* 13400, 
Schodnie* J38Ó0.

Wiedcó. P. A. T. Kursa w wolnym obrocie 
7. 25 b. m.: Zagrzeb 20S—218, Budapeszt 10 000 
kor. 100 -110, 1000 kor. 102—112, Kraków
126—136, Praga 298—-312, Ozecho-słowackie 
monety koronotre po 5000 300—320. mniejsze 
300—320, Jugosłowiańskie noty koronowe 
150—180,

j Zurych. P. A  T. Kursa giełdowe z 25 htm:
1 Berlin 6.40 (6.40), Wiedeń 2.35 (2.40), Pra

Dr L U D W I K  B O R A T Y Ń S K I
profwsr glmoazyuir Ił. w Krafc&wta czteaak
-ra ramt, ! irtw. p«LJdal at&4«an UdsjęiMŚsi,
w, od w u f wita 5 - go p siżz ie rn ila  1897 roku 
po krótkich a ckrptaalach, opstrraay 4w. Sa­

kr anten tnal zasnął w Pana dola Łó. b. m. 
W yarowzdieała «rta* a Aotua żałoby przy 
uL crajzk >go L k *  kościoła kar. Atwy na- 
»tąp: w piątek t i 7 7  l . i t  godi. łO-teJ 
przedoot, k%d po odprawtoorat oobotonsrarw 
odbędzie wę ekeportacya u  dworzec kolejo­
wy, celem przewiezienia do grobowca łamł- 

lljnego w Taroowło 
Na teo ;,mt!iay obrzęd azpraazają stroskać 
braterstwo Krewnych, Kolegów, Przyjaciół 

I Znajomych.
Pofrreb w Tarnowie odbędiu* się w n’*dzłelę 

dala 29 b m. o fid r. 2»f, popołudnim.

OtobBftł- n«Ud<aM at. ra*»r!»
~ZlhJW i.oar,.1>»w. .Cwuctu. J»w

Za apokój *J* doaay i.  p

Karo la  flodzyftsk iega
odpraw ione będą

i a t o ^ s e
w sobotę dnia 88 lutego 1S-20 r o sod*!- 
«û  rano w kiście i e parafialny®- w V,oj- 

nicztt-

P i i l i i ?  i M i r a  p i l i !
h r s i r ł ^ w e f  w ramach. do

kościołów I sa! szkolnych, do ołtarzy i mieszkań
w ramach lub bez ram. z drzewa i masy w wleli<i-!" wyberM

K A Z S H 1 E R Z  Z A J Ą C Z K O W S K I
Kraków, pl. Maryacki 8. Skład artykułów dewocyjnych. ^
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od wkładek

Î 5S3S?T.k3ś£>

W  W A R I Z A W I e

i a w Krakowie, ui. Pijarska Nr. 2. Te
vis a yis Kołatu Francuskiego.

Kupuje i sprzedaje: efekty, walory, dewizy, towary.
Przeprowadza transakcye: handlowe, giełdowe i przeknzowe zagraniczne. 
Przyjmuje tak korony jak i marki polskie na książeczki wkładkowe

n a  4 °lo £!

i  i  ■ i  i  Ł-e

Otwiera rachunki bieżące i oprocentowuje takowe po 3r|j.
Reprezentuje wyłączne zastępstwo wielkiego amerykańskiego B r o a d w a y  F inanSO  i zlączoi

ków polskich Broadway National Bank, Falls National Bank i American Bank.
Finansuje i przeprowadza zakupna wszelkiego rodzaju towarów i surowców w Ameryce,
Pośredniczy we wszeikiej korespondencji i transakcyach pieniężnych z emigrantami polskimi w Ameryce.
Uczestniczy w organizacyi pasażerskiego i towarowego nicliu z Polski do Ameryki na własnej linii okrętowej przez Cd 

z każdej miejscowości Rzeczypospolitej Polski.
Przesyła telegraficznie i przez pocztę pieniądze z Polski do Ameryki i wypłaca nadeszłe stamtąd przekazy,

u * ,a  b a n -

4 %

od wkładek

d y w i d e n d y  o d  akcyi  płaci Bank Kupieeiwa Polskiego sa rok 131$
WŁASNE FILIE:

Lwów, Przemyśl, Tarnopol, Sanok, Drohobycz, Lublin, Gdatisk, Poznań

J E D Y N E K A T O L I C K I E R O M U A L D A  F E L D M A N A  w K rakow ie ,  przy  u licy M i k o ł a j s k i e j  L  3.
Przewóz mebli we w łasnych wozach meblowych z Wszelką gwarancyą, do wszystkich m iast w Połse# i zagranicą, ce&ecRs Sć-aTSkureftg^InycSla 
Ekspedvcva tow arów  na kclej i z kolei, załatwia formalności cłowe i kolejowe, równie* na wvwó* i nrzy wń* W iacie «ia«<*7vnv tow arow e na kolei 
TELEFON Kr. 3SS8. . ■ s ś s s s ^ E s s j s J  _ B37 5 5 5 S ? = = 5 B 5 SL& PR2ES!SDLaj^CY€^ l i i i  P>P. fJ^ D M iK O W  O S W Ń B  CEMYŚ

Dom z ogrodem
wynajmę w wielkim Krakowie blisko sta- 
eyi tram wajow ej, lub 2—3 pokoi z kuchnią 
i pr/y  należnością mi. Zgłoszenia pod .Dom 
t  ogrodem" do Admin.  „Głosu Narodu*.

,*£>•*£••• •«•»**•••**■ #•••••**« *•* y m9

Ważne dla Rolników! I
a

wfiuteK truanoici w otrzymaniu tu«r«:a J
ł przeszkód komunikacyjnych r fd iia iy  P. T . 3
Rolnikom zawe-^su zanaw isć częśni zspzserca !
da maszyn ir.iwnyefi i r„a< m paiswych ora* J
prnsyłt l  do n spruty kosiarki i żniwiarki. j

Pr*vjmn erny tak ie Już teraz zun iw u n la  i
•a camitury mFcsrsimo parowa i mterowe. *

SY łO T.A i R O U C Z Y  w KRAKOWIE j
(Telefon dział:: W '»\ 3M  J

Fiiia W9 Lwowie (plac Maryacki L. 10). j

Obora zarodowa w MikuHcach
p. Ka.iczuga — st Przeworsk.

ma na sprzedaż 4 bsciiajki rasy fryzyjskiej w wieku cct 
p do 15 m:r.»it,cy w cenie 30 *oron za kilogram w gi. 
Zgłoszenia pod atlasem lerzy lurnau, Lwów, plac 

Dąorowskicgo !. i. 701

Zdolnych akwizytorów
pesiyR uje się.

Łgłoa/enia w Biurze „Ruch“, Kraków, uh 
S z c z e p a ń sk a  9, pod .Akwizytor". 702

W Y D Z IE R Ż A W IĘ
kafo8i&DLVit f ^ h o ^ o w i  oaó

większy handel papieru

Pomocnik organisty
potrzebny *9*

do Miechowa zaraz, 
miesięcznie 500 Kor.

M i e s z k a n i e .
od I  d o  3 p o h o i, c w e r iu a l iJ o  
% k u ch n ią  w ś ró d m ie śc ia  K ra­
k ow a o d s tą p ię  / a  p :iow oźen .:o 
m n ie  cą>d"ionnió a  u i o m o b i l e a i  

9 V!. od ICrsik :>v.-a. 
Z*Ioe=enia p rc e n irc  pod „T. R “ 
B iuro  .Ciuch* KruJtń?.-, S z c z r-  padiika 7Gq

Leona Bykowskiego
poszukują ro d z ie  JusŁyn i Anna 
K lo b y  w ied z ia ł m ie jsce  za m ie ­
s z k a n ia  p o szu k iw an eg o , p roazo- 
■ I Jest o za w ia d o m ie n ij  rodzi­

ców  pod  a d re s e m : G09
L ublin . S zp ita l Szarytek, 

JUSTYN BYKO SKI.

1 0 0  m o r g ó w
najlepszego pola o>nego 
koto O ttynii, urzy kolei, 
sprzedam tylko Folako- 
wi. ZgL: Śeieol Pioir, 
Lwów, Grunwaldzka 12. 

68S

P o sz u k u je  s ie

iOŚSKP PHEOIliilK
s działu kolonialnego, oraz

ora (5 praiilyl!.
Zam iejscowi mają p ierw ­
szeństw o. Z głoszen ia  do  
f in n y  W ojciech O lszow ski, 

K raków . (>-'0

Dom murowany
8 n b ik -c y i , o g ró d ek  po w .
100 sążni*, nad aj:.ca  s ię  
ea łk  o w ic ie  p o d  b o d o w ą  
k a m ie n icy  w  dz. Vi l f  do  
sp rzed a n ia . P o śr ed n icy  
w y k lu c z e n i, W ia d o m o ść :  
B a torego  i ,  s tró ż  w sk a ż e . 

681

Zdolna krawcowa
szy jo  w  d o m a ch  p ry w a tn y c h . 

D ług* Lu 12, o fic y n y . 0S6

LOSZKI
rasy czystej westfalskiej

m a do sprzedania 674

Zarzad dóbr Chorzelów, k. Mielca.

i przyberów kancelaryjnych wraz ? tow iram
(w Krakowis) za kgticyą 209039 Merck.

Zg'oszen:a listo r ne pod ,H ir  3  papieru* do biura 
O głoszeń  „LOT" Sp. z o. p . ICrahów, śiv. Jana 3.

Z»iąz«% pc jU ch stuwarzy-i*ń speźjw w Krt- 
lewia, ul. Crr .a-:.;a L 7

kun! maszynę do pisania
o ż y w ; w .r o c le ie  dobrym si.tate, „Underw cod*,
,Sn h i :-r \V  albo .'dealŁ. 06tś

ZARżąO BUDOWNICTWA WOJSKOWEGO 
(ikr. Generała, ar Krakowie.

L. fc.72jVlir.

Konkurs

na dostawę słomy.
Termin do przedkładania ofert na dostaw? 

słomy ogłoszony w dzienniku Nr. 42, 43, 44 
dnia 16, 18, 19 lutego 1920 r. przedłuża się 
do dnia 3 marca b. r.
e;o Naczelnik Zarządu..

Nr. dz. I li 139/2o.
Gniezno, da. 2. lutego 1920.

K O K K U R S .
Do taiejszej szkoły hantlfawo-przeinysłowoj 

poszukują się zaraz iub później:
1) naiiczybisia do oddziału spucjalnio handlowego,
2) dwóch sajp?i#ll dc ctidziaiti spes. przeiiiysłcwego, 
S) n?:!iGzy-:IŚ!tę przemysłową dla oddziału gotowania

i i gospodarstwa dcnnwsgó.
* Reflektanci winni biegle w ładać języ- 

kteta polskim tak w słowie jak i piśmie. 
Ustanowienie w charakterze urzędniczem 
nasa:-:iprzód rta próbę za kwartalnern 
wypcwietlzeniem, po 2 hitach zaś na stałe.

Pobory wedle pragmatyki N. R. L. 
w Poznania z dnia 31. 7. 19. Przy od­
dziale chłopców mają pierwszeństwo 
praktycy z wykazem kwa li fi kacy i wy­
kładania aibo nauczyciele zawodowi 
z praktyoznem wykształceniem wzgl. kan­
dydaci z ukończeniem Akademji han­
dlowej.

Oferty z podaniem dokładnego życio­
rysu w polskim i niemieckim języku 
w raz z uwierzytelnioną kopią świadectw 
uprasza się odw rotnie .nadesłać do niżej 
wymienianego urzędu.
ces M a g iit ra t .

UPIIJIMY
S T O R Ę

\Vj

553

L A N E

Vr m  225/19 
18

WYROK.
Maks Lamensdorf, urodzony 11 maja 

1902 r. w Brzesku, izraelita, wolny, po­
mocnik handlowy, syn Kiwy i LotU za­
mieszkały w Brzesku Nd. kt)l>, został wy­
rokiem  Sądu okręg, karurgo w  Krakowie 
z 7/1Y. 1919 r. Vr HI. 225/19/12 skazany za 
prowadzenie handlu łańcuszkowego przed­
m iotam i zapotrzebowania, m ianowicie mię­
sem, na karę ścisłego aresztu przez cztery 
tygodnie i grzywną dodatkową w 2000 K. 
którą się w  razie nieściągalności zamienia 
na areszt przez 20 dni.

Kraków, 30 stycznia 1920. 7CS
Sąd okrągow) karny, Senat i!!.

w  k a ż d o ]  I lo ś c i .
W  z s im la n  t u u i c i u y  o d  :a c  łe lsE O  l i o t r ,  o4 ;m iE hl 
s z ta b ,  d iw S g a r ó n - ,  b lp  ja .  s t a r e  o b r ę c z e  : ; a  b u ł a

11. p.
k o r z y s t a y  I n t e r s t  d l a  k c m a S i  

FABRYKA hvAS2YN w  
x  x  RCLNIGZYCff

n m  KRAKÓW
„ O Ł l i ^ C M  Grzaflórzki. 1

J
C. S Z C Z U R K O W S K I

-GRODZKA Li 2
p o s z u k u j e L.

p©Błi©ffl®tika Saaatdlow ego,
k asyes*k l,
e k s p e d y e n tk i .

Of< rty  nieuwzględnione zostaną bez od­
powiedzi. 704

Wypożyczalnia książę
Ł u ły tiU u  llicrackiago 

5,LE:^TOgsa‘fi 347
22, I. p., z a o p a trz o n a  

o u ticie we w s z y s tk ie  now ośc i 
yatycr.nc, jó s t otwmłą 

dzirnnio od 10—t i od 31'*--6*/a 
t  w yjątkiem  niedziel ! świat.

„ P f f l l A T E U A “
Kruków, ul. Hrarkn J. to

KUPNO i SPE^D-óŻ
m arek poczlow , cb. / 00

8«a»aaBaM8iBsaBBaM

N A J L E P S Z E  N A S I O N A
Q&sposiarcz«, Laśne, Warz./* o, KtaifciJowa

z gwarancyą czystości i siły kiełkowaniu.

iiFPi
K rzew y , R ó ż e  p jŁ s isa  i F iraaezssJt-, G ruz  v .--so 'k :o  r r .ę k u iy  

wchodzĘie w zsfcrea Ojrodiiktara E RijJr.Sshsra
Tow ar doborowy. — Cennika w  synr rulia nie w yd aleń .

C eoy podaję na życzenie listownie. 654

Nskl: !• ni Wydawnictwa „Gtesu. Kartda" Sy. ■ egriniezona edpowlodzialncźcią. łlcdaktar ędpn^iedzudoy yflitłysław  K » r * w i * Ł  — l>rukand» „Głosu Narodu'1 w Kr*ke?de. Bod zarzadeni R. I1 erka.


